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ZWaJ;szaw,.nadeszły dwie niezlnier .. 
nie ciek·aweich'araklerysiyczne wiadom~ści .. 

Rzą.d zezwolił' m~gistratowi łódzkiemu 

na podniesien~e .. 'podatku . komunalilego oel 
komornego do :1..25 procent...;... i sprawa ta de 
fitJlVnie ma' być zatwierdzoną vi najbliż 
szych 'dniaCh. ' 

po drugle'~ sf~ry miarodajne,·stoją .. 
cew. stenirządów,'Csązdania że . kry~s w 
paBstWie _ - ."sZ"tśliwie" (około 2;OQO 
plaJtI)- minął' i :ie wobec·, tOlgo nalejy przy 

pr2:ewiduje. dalej, niż na 24 godziny, a prz-e" 
dewszy.stkiem nie opiera . peinych. kaspaii-

. stwa na9łodnychż~łądkach o~~'ntelb 
zbytło. niepewny fundament,' który sJanow­
~zo nie zapewni ani' stałości, ani ... spokoju. 

Z drugiej suony' rożlaue nasze społe-
czeństwo --winno się jaknajenergic2:nieJ 

przooiwsławić . tego rodzaju· zakusom, ~J~,f 
nietylko doprowadzą do nędzynow~" zasie­
Py podatnikÓw, ale odbiją . się fat~lnie.. ~a 
dobrobycie oałego kraiu i. szerokich. sf~r "sp(ł 
&czenstwa -' dla których praca jesf jedY. 
nym źródłem utrzymania,," " .. . 

A. S .. 

& onli 
by dać .wyraz swym ·szczerym. ~~żekolla 
mam - zapomi:ą.ając o' tem ze naszieą.l~acb 

kręel6 mopniejjriJb:ę" pod-ałkową i'. od Poc~Qt . 
ku . przyszłeQo .1eSląca~pł'zeWidziano wzmo 
żóne ęglei\fcje -·--.,~eleln \vy'du~lel;l~a) . ząl~,~ . 

~~:.' .:;~~~"~~~$~:"'-"'''''' 
me ~_ . słebłwt j'dowodzą, . ,ze rz1jd n~izu.peł­

POłgkic~ n~wiele "siłzJlłienił0i '. ·-.yr.~ańi~ 
lI~ch;cłJt~nąfl<, .. ~.j~-'~_anto­
wane fest p;rźCiz KODstytucje ~ al,e\scigll1& 

,nPl'awaie" • ni~lp.ie 'źdiąle.;:.1)~-·QtaWf·· ipewagiDoroze;'--"~~>'< ~~~;;::: Zwłaszcza -o ile te przekonama;-.I~ 
Odpowiadają .tym, którzy m'aJą moźnośo 
przechylania ważek Temidy w' tą czy. inaa; 
stronę· 

n~a_inl~~,.fłąi~fso~iełru.d. ,badan~ 
przycz.yn,--' lt,\-p~epoięllne gtozne. wstrzą-
sY, ekąnomicznę'~p~łJWa~~aj, .. 

. Pmls~wanalik:owa naszego sys1emu 
pOdatkowego ~ yaJtpQwyższefaktadowodza 
nie l,est zawikłana i- j~st oparta na prostej \ 
z·aS'adzie·: bra6eosięda. 

Nie'· moźl1'aodmówić p()wyższ~mu rozu 
mowani'u wielkięjprostoły duehowej, ale 
nie iestto. jeszcze dowodem, żeby byro OnO 
dostateczn:e. uzasadnionem. 

Przyczynyl"ch ~zesilen są niezmier­
nie głębokie'i śięgają chwili tworzenia pań­
stwa, fundamen.tów prawodaw. społecznego i 
Sł niezbitym dowodem koni&cznnśet" spojrze­
nia wstecz' na drogę, którą się już przeby· 
ło, zrewidowaniia' fałSZYwych kroków, któ .. 
l'ych było ··II~z liku. 

Historja jets.łnajlepszą nauczycielką, 
której wsk~li-·ni&.oceniać nie wolno. 

Chwilowe:~porlępszenie na rynku kon­
iunktury han~~przemiiający uśmiech 

. słólica z po za ,pęli,'tttYCh chmur ustaw po­
datkowych --~'1łie,ti,j~ważniaią jeszcze dOPCl 
wrotu,' do pow~~~~.tYCh samych blQ­
d6w; które doptffl"" kraj do dzisi-ejsze­
go stanu.' nędq .i !t;Uiir. 

ltv-lko bhl*~k;.atycb1ej krótkowzrocz­
n.ości pIChO tltulo :,., Jl.z mwsterstwa Skar .. 
bu przypisać nalęty, '~'ohwilowe polepsz-GOi 

nie sytuacjichcctw:y~or;ystywać przez na .. 
kładame nowych 9ł~rłiw, 'pl'ZU stosowanie 
nowych. represji' .. podatkoWyCh. 

Ten system _ dOJ)fy jest41a pIanta-
, tor6wJ którzy dziSiajSI{tl1taj .;;,....jutro· prze­
niosą siędti-ej -. 00 ohyba przecłeź~nie łe­
Z, W programie ldet:owników nasZei podał-
kowości...... . 

Dobry gospojarz - l'ozumaje m,drzeJ 

j, 

N umer wczorajszy "Rozwoju" zosłaJ 

.znowu szczęśliwie skonfilskowany p o r a. ~ 
5 , • . za list od robotników łódzkich z wyr9 
zami uznania dla naszej pracy. 

Grupa naszych. czytelników ze sfer r~ .. 
botniczych, mioala odwagę napisać o arka­
dyjskich stosunk~ch wła.'dz z "Rozwojęmu i, 
co myśli o ciągłych konfiskatach naszego 
pisma - wyrażając t,o w Iiściedo r.edakcji 
op,atr'zonym . kilkudziesięciu podpisami, ~ 
których ni.esteły tylko.eżęśćsiędala odczy­
tać .. 

Tego rodzaju uznanie$dladziałalno­
ści naszeg'o pisma jest namtem milsze, ż~ 
pochodzi z u'ajzdrowszych moralnie w na­
rodzie sfHr polskiego robotnika, .. niezaraione 
g·o. ani leninowskiemi idejami PQstępu 
ani cielęcym zachwytem ogółit~ nad obec­
nym ·kwiłnący$ sianem Polski. 

I ludzie ci prości, przyzwyczajeni do 
twardej, cię~kiej pracy sięgnęli p.opióro 

II 

I u ... 
10 

Wierzcie nam - robotnicy poIsę,y ..... 
że ten list wasz z wyra'z,ami uznania...;... t-o 
jedno co nam dodaje otuchy na przyszłoś' 
- to jedno - co warte jest dzi'esięciu 'śub­
sydjów rządowych - to jedno, CO dowod:zl 
jeszcze, że pols.kie dusze nie. wyginęły i~szia 
Cze zupełnie w tym błołku . powojeJiD.ego -u­
pOdlenia i ogólnego znikczemnienia; 

Zd'ajemy sobie JaSno sprawQ,żena. 
jest niewielu, że jest nas szczuplagarstka. 
ale ludzi twardych, zdecydowańych: -:goło­
wyc.h' na . wszystko, których. nie możh" 
zgnieś.ć 'jak ~murszał~ . puchawki~ . którycb 
nie można kupić za Jud,asz()we srebrniki. " 

Powołując się na slowl8, 'p. marszałka 
Piłsudskiego, stwierdzamy z' radością, że w 
naszym wspólnym domu Pub~~flznym .;. nil 
wszyscy są tymi dla których dom ten jest 
speCjalnie przeznaczony i bierzemy si, do 
dalszej, zm.udnej eięzkiej i mewdzłtczne.i 
pracy dziennikarskiej,. w oc~iwa,. . . 
st,pnej k:anfiskaty.' fi' .... 

. ., '')rr 

J~l'k -Się zap~wia daja zbiory ., . !!~i, ...• 

plonów wyjątkowych. W zaleZnos,ci~.j,4:~~~ 
E.zego przebiegu pogody będziemy. ·ud"el{ 
lepsze lub gorsze zbiory, ' , ale nieStety' w 
żadnym wypadkrU >nie p'rzekroc!1j zapewne 
poziomu średniego. 

WarSZRwa, 24 maja (tel. wł.) 
"tV t. zw. prasie kolorowej rozpow­

::!zechnia się opinję, że zbiory tegoroczIie 
będą wyjątkowo pomyślne.,Illnego zdania. 
Sil- facho"vcy ~ rolnicy. Zima tegoroczna b~u'­
dzo zaszkodziła oziminom i na początkU 
maja zbiory zapawi~dały 'się bardzo ..ile 
Pomyślna pogoda, panuJąca w.' ciągu bież. 
miesiąca może sp.owodować znaczną. po­
prawę jednaltnie można się spodziew~ 

Twierdzenie o . wyjątkowo' pomyśl'" 
nych, czy tylko bardzo dobr.ych ~iQFach 
niema żadnej realnej podstawy, chYba,· k 
chce się w dalszymcią.gn prnwadJie grt 
na zniżkę cen zboża doabsuM.'L 
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KONFISKATY PISM·W WARSZAWIE. 
Warszawa 24 maja (tel. wI.) 

Zostat'3 tu skonfiskowana z polecenia 

II1II 

fIU Z 
I'omisarjptu R~ądu "Gaz.etaWal'szawska" 

. 'Wf4anie:poranne) ... oraz N.r. 20 tygodnika 
'l': 'laeówkQ"za umielSzczenieartykulów: 1) 
"~>Wlllkan'ŚIQskiu,2YnNa światło dzianne-i

'; 

'':'. " h)abot~z na Wilenszezyźnie 

. ~) ':nłkly pułkownicy rządzą", .4) "Na dnie 
.~ha'i, 5) "Hocld--~lockiu i6) "Tolerancja 
.fł'~. . 

~IIEl" AADJO. 

'PROGRAM,Soboładn. 25'maja 1929 roku. 

, .." WiI#b·24mafa. 
VY" c&oraj .... niezn~rii spr8.\ycy'znisz{',zyli 

pdłąc!Zenie 'te!ef.ónicznę:pa· ,linii Ignalino-'­
KO!laczyzna, . pl'zycze'nl\vYci'ętó J 50 Dl. prze­
wodu telefon1czl1egq, rozbitc) kilka" izolato-

Ij 

rów, · ... wy kręcono haki oraz całko'wicie zrusz­
czono cale śkrzyżo\,,'anie. Zachodii PQQQjrze 
nie, iźaktu sabotaźowego 'dbkQnali emiśar­
}uszelitewscy. 

we 
,g 

11;56. Sygnał czasu z Warszawskiego 
łbserwatorj um A.s6~()nomicznego,· hejnał z 
(~eży MarjackielwKrakowie, komunikat 
j)tniczo-meteorologiczny. 

.Porażka wOjsk,powstańezych' 

12.10. KonceI~tz plytgramofonowych .. ~ .. 
'. 12.50. Ę.omuhik.atyPowsz. \Vystawy 

,,(rajowej;, . '.' 

" , 13.00. Komunikaty : rolniczy i meteoro-
:,i()gie!thY~ !' . 

, Londyn2~1 maja. 
~ołowa arnlji powstailczejw połUdl1i~ 

w~chChinach t. zw. grupy Kwangsi zostahi 
po dwudniowej kr\;ya\vej bi~w~ewzięta 'd'o 
niewoli prżez wojska rządu narodowego,' 
kt6re\vylądowały od strony morza wKan~ 
tonie1 przebiły· fr~nt. obl~gający: Kanton. Re-

sztaartnji pow'stańczejznajduje się w ucie­
czee w kierunku na północ, ' ponie\vaż spo­
dziewa się od strony\Vuczau wojsk pomoc­
niczych, 'wysłanych przez' północnego prze­
'ciWhika rz~du nal~odo'wego t. j.. prZez . gen, 
Fenga. 

.... 13.15. Pr!lel~wa. .'.·3~J., .. " .. r.· ........ ·Er~ .......... ~~~,. (~~: ~1-a··.·.; .... ____ rB!;~ .. ~·md~!~.D'M.'7~ ....... 3~r~-.1~,.O 
14.50. Komunikaty:' meteorQlogiczny . i 

: (Qspod.arczy. -
. '.~.' '.'15.10. Transmisja Pieśni Majowych !! 

Nieży Marjackh~j. 
15.35. Konlunikat samorządowy. 
15.50. "Kącik artystyczny" L.- S. G. 
16.00. Koncert z płyt gramolono\vych. 
16.45. Przerwa. 
17,00. Odczyt z cyklu org. przez l\-Hn. 

y. v,B. iQ. P.p. t."Ćwiczenia' słowniko-.> 
~,;,tyH~ty:eznew l1a'ącza.niu ję~yka polsk,iego'~ 
::~ '17.25~ "z przeżyć' i dziejÓw naroduH 

W spomnienia historyczne) wygI. prof. Hen 
-=; yk Mościcki. 
, 18.45-'-18.55. Komunikaty Powszechnej 

',i-lystawy' Krajowej. 
, . 18.55. Rozluaitości. 
':~ . " _19·15.~ f,Radjokronika". 

19.4Ó. Nadprogranl i komunikaty. 
,20,(JO.OdCzyt z' cyklu "DZieje rouz'yki 

')Qlsklef' '\-",ygł. prcI.· Stanisław Niewiadom-
łki. ~,_, 

2Q.30.Fr. Suppe - operetka ,,10 cór 
l~ ;wydani li'" 

2il.OĘ). Odczyt. 
22.25. Komunikaty P.A.T. 

... , ... ,;2,2.40. Komunikaty: policyjny, sporto:­
l1y;"onadp,rogram: 

. ,23.00-24.00. Translnisja muzyki taJ:' "'~ 

L 
CHWILOWO URATOWA.NA. 

\Varszawa, 24 maja (tel. wł.) 
Ministerstwo rolnictwa rozwiązało 

umowę z spółką, ,;Ceiitury""wspra\vieeks­
ploatacji około 720.000 m. sześć. drzewa 
roczniezpuszczybia-łowieskiej i nadleś­
nictw· nadnien1.eńskich. Roz\\''ią,zanie nastą::: 
piło oZ poy{odu niedotrzyrnania przez spół­
kę zasadniczych\val'unkó\vvłatności i niŁr 
dO.zvlolońego pr'zelc-\"'u -prac' i obovdązkó)-v 
:;:.1 l'zeez innych firm.' .~ 

UCIECZ:KAAM,ANULLAHA DO JNDYJ" 
ł BERLIN, 24. IniJja. 

Biuro \Volffa donosi z Quetta, ze 
król Aluanulłah przybył dziś o godzinie 
i-ej \v południe w towarzystwie królo ,v0j 

Suraji i swego brata lriajatnllaha niespo­
rlziewanie do miejseowości Tschaman w 
Ilidjach brytyjski,ch w pobliżu granicy al::: 
gańskiej. 

Los Amanullaha nie będzie .' zapewne 
tragiczny, gdyż niemili Anglji królowie z 
ehwilą, . gdy zrzekają. się swych aspiracji 
do 'władzy, znajdują w Anglji dobre przy­
jęcie .. Amanullah więdzial O tern i dlategó, 
opuszczaj ~ Afganistan, uda] się nie -na pul 
noc} lecz na poludnie' do IndjL 

SANACJA W., SANACJI. 
Słychać, żekomisarz warSZaWsi{;~~J . ,'~!leJ~sali"MaHnowej hotel "Bristol". " __ .~f·FlliIi'_" ____ " ___ ~ R. asy ch{)r.ych,p.Giebartow.skizostanie nie:' "'!'t ___ II 

"M.',łejakl,,:;i(lnemałooraf Ojwlało. _. \6 bawern od,vołany. ZQstał.on miąno\vany 
O IV .:1 8 P9 ,rozwiązaniu władz· kasy chorych przez 

. ~: ." ... :. 2 'c'lO. 27--V. 1929., 301S . min. Jurkiewieza. Obęc.nie wszakże' zaczy::: 

" 
. .. 4I~,..~.ł _ S-miu ald_ch 

-(;;'~~'" 'tMi SZLAłUEI" 
'; .ala"a. w 10 .kła.b 

" GIBLD.Ą;:,.;"ZBOiOWA . t ~io",,·· .. ' ,Y ~27 _,' 
PSZenica 44~45 
'Jęczmień przemi~~owy31~32 

. Owies '.28,50-29,50, .. 

... Mę.~a ~ytJ?ia 70pro~. 40,50 
" Mąka:pszenha65proc~ 63,50~67,50 
.' gtręby .. ~ytn~e 2(),50.-:-21,50 
"Otr,~by': pszenne. 25.50-27150 

. . 

na panować kurs są.nQwaniasanacji~Dia:­
teę-0. też p. Giebartowski ustąpi,a na ,jego 
IDleJseezostanie powołany. ąlbo obecny pl'e 
z~dent· m .. Kielc, p. Gettel, :;albo też, pe­

. Wlen wybltny q.ziałacz.'frakcji~, vv:spółtowa­
fzysZpl'acy' p. Prystora z epoki revvo!ucii 
rosyjski6j.' ','.' . .". 

STBZELANINAŃA:p()eRANICZU. 
Warszawa,: '"24 '·fuaj a .' (tel. wł.) 

Wczoraj, o godzinie· ii-ej wieczorem 
~o~zł?~a ~dcinku sttaznicy. Kuzynie po w. 
sW1ęclans;trlego, doutarczkipomiędzypa,tro­
lem. strazy litewskiej, ·.liczącym'- 3 osoby - i 
dwoma człQnkami. organizaicji Plec.lkaJt{s~ 
w czasie przekraczania· prze,z nich graniey z 
Polski do, Litwy. Patrol litewski dał donicih 

. kilka strzałów, a ,następni'ewyyviązałash~' 
(}bug,tro~na strzelanina: ObaJ cZ~Qn;kowieor::: 
ganizacji,'p1eczluijtisazawrócilii"zbiegli nłt 
tcrev. p;61iski.Czyzosiał .1doranr:.r w cza~ 
miany . strzałów,niel zostało' dotąd'stwier­
dzone. " ., 

ORYGINALNA. ol1S~AWA .. 
Gubernator stanu .lliclligan podpisał 

~J~'ojekt ustawy~ przę'W'i,dującejnaQb~zarze 
. tego . stanu pozbawianie zaoln.o,ści 'rozrod­
cżycli'osób chorych, oraz:tychktórycl{ 
'\vł,adz.e, urnysłowenió są. \v całl~o\vitym 
porządku. D Jkouanie tego 'rodzaju za-

'. biegów· nastą.pić moze -... jedynie na. 
podsta\vie\vyroku . ti~ybuńału. Na zasadzie 
da\\'11ej .u,gtU\vy Ę~biegi tegO:rodzaju mo6-łv 
być. dokonyV\rane" jedyni~:za zgod~ osÓb" 
in tereso\vanych.' . . , 

, .-
EPIDEMJA OSpy w' NIEMCZECH. 

,Gdą:ńs,k .24 maja (aw) 
Jak donosiprasa:W'sehodnio-pruska 

poJa\viła się tam czarna (}Spa~ vVładze zano­
towały kilka wYPadkQw~apadnięcia na tą 
ehói'6bę w Tylzy.\Vedłtig:pr,zypuszc'zeń tej­
ze prasy~ epidemja ta:prźenit~siona została 'z . 
Ang-lji, gdzie W .ostatnich 'czasach zdarzały 
się dość często 'wypadki .za~ad:nięcia na tą 
strasznf!. chorob.ę.·, ; --

t.' ~. ';._,_ ~,.j:' • 

Rolskat ailstwtlwa 
Loteria"" ł8s~l"a 

l--SZA KLASA-2' 'DZIEŃ~ 
15000 zł. \vygrał nr. 171457 
5,OOOzL wygraln~.127'357 . 
500 zL wygrał nr .':2'199. 
400 zł. \1vygrfł1y 1i~1~~ 3717 10271 68832. 
300 zł. wygrały n..--:rY 11275 136:7'4 

48350 ~0018 ,171620' 109374' 155563. 
Po 200 zt wygrały n~-~'Y: 7246 J0884 

3258345883502?4 7525D,8Ó'I1~87835 116545 
'107029 109001.10~!91 ~26277 "133158 141074 
153233 161848 171563. .. . 

Pb150 zł.' wygrałYil":':"·ry; 7114068 
5378564656476869 8658 ł!$lą'10369 11664 
1292515114,15619 '15739'19175,20402 20840 
21902 2244.4 233162947429571 30372 33884 
40269 41182 42409 42449, "43753 44176 49'(8B 
5168553200 53764 51472 58340, 60697 61558 
66501 66732 70798 7.5039 15694 76411 80246 
8035~80386 81~98.8811291898 94125 95314 
98170 98389 100292' 101334.. 171661 103049 
105708 10.9010 1129~7 '11656~ '118851 121018 
127705 121777. 124148 125321 127085, 128038 
128418 128877 132988 135161· 135382 136527 
138410.138603 139035 13908!ł i142199 143141 
14556L 147700 150090 150291150899 1512$1 
151710 156260 156746 157663 158531 158639 
168431. 162084 162403 163497 164503 161010 
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UDOSKO,N~LONY~Q.SÓłi 
l!tOWIENl.łłtYB •. 

W 'dzisiei$~yc;h c~~$aeh bezmał{i dzień 
każdy przynos'i nowy wynalazek. 

Da port\\ w Tl~etwQQd za.winął przed 
kUku' dnjallli .. pa1'9Wi.ęC: ."LoUihrigg"... 1ttQJ:'Y 
poz-az piervv$zy pr.;e~~9\vadzi1 dOŚ'w18.dczenia 
z a.paratem,zwanYIii.p~~ho s:ounder'" z do ... 
skona.łYlll wyp.iki~.} -a\parat ten ma doko­
nać radykalnych tmltiłll,w dziedzinie liQłowu 

ryb na du~yelł ri9'P~kSł~ciaeh. 
Dowódca s)a.tkU,:· kapitan IIolmes, u~ 

ważs,l1.Y .za pięr~$~9l~~~nego eksperta. w tej 
sprawie, oświadc~~l~·j~nowy aparat odda ol 
brzymie usługi, poz;wal~Ją,c odszukać ła wi­
<:e ryb, znajdl.lj~ei~ ąi~ na setkach rnetrow 
głębokości, "ecllO soul1:de.ę' bowkrn rejestru 
ję·ichobecność.,ai<lQ·iOO~nletrÓ\V w głębi 
mórz; aparat w~aga tylko kijku drobnych 
ulępszeń i.w'ó"vczą.s znaczenie jego dla ry­
baków będzie olbr~ym1e. Kapitan Holmes" 
prźy jego pomocy odszukał łavvicę na 350 nle 
trach i zdołarłpozostawać z nią w ciągłej 
łączności. 

"Echosounder" po odkryciu rybnej la 
wic y, pozwala ok'reślh~ na jak~ głębokość po 
winny być zar~ucane sieci zamiast, jak do­
t.ąd dokonywać szeregu często bezowocnych 
prób; w tern tkwi jego największa' wartość. 

I NAJLEPSZA KROWA W EUROPIE. 
J ak donoszą z Budapesztu, właScir 

deI dóbr Padi:$zolIlpuszta. posiada krowę 
~,Hucah rasy,. S iIlllllen tal, ·która w przecią.gu 
364' dni da1a 18.34:0 L mleka o 3~85'% tłnsz. 
Rowpa 'się to 'Pl'zeciętnie40 ltr.,d.ziennie, 
a w~ęc bije rekord dotychczasowy krowy 
"Augusta'\ dają.cej 12~707 litrów mleka 
rocznie .. 

Całe SZezęście, żewspomn!ana znako­
mitość jest obywatelką węgierską. W Pol-. 
sce opodatkowa,nQby" ją od litra tak do­
kładn.ie, że odt!cb.cia~pbyjejsiętej ogrom­
nej produkcji, >stojąeej wbrew 'wszelkim 
.zasadom Związków Z~nvQdowyęh. 

TBAGEDJA' M~ŹA. 
Licząca zaledwie 28 lat mlC:::;~.lc:!. _. J 

Dommin 'Y Niemczech, pani Alfredą Voell­
ner, jest już obecnie szczęśliwą matką osie­
mnaściorga dzieci,zktórychkaZdeliczy po 
niżej 9 lat. Rekord ten osiągnęła pani V oell­
nerowa, wydając na ś'wiat w r. 1920 
pierwszego syna, w dwa lata potem córecz-
kę, zaś w r. 1923, a następnie 1925, 1928 i 
1929 cztery serje czworaczków dziewięciu 

synów, i siedem córek. 
Liczna' gromadl{a pani 'Voellnero\veJ 

chowa się znakomicie, a młoda matka jest 
najlepszej lll)~ś1i co do przyszłości. 

I 
os ł':łZE,EłUE. Chcąc nabyć 
proszek naszego wyrobu,nale 
ży przy kupnie akcentowaf 
wyrażnieżądać . orygl;oalnych 
proszków z "KOGUTKIEM" Gą­
seckiego znanych od lat trzy­

dziestu.Zwracajcie uwagę i od 
rzucajcie uporczywie poleca­
ne naśladownictwa w podo,bnem 
do naszego opakowaniu - I 

ł 

, - -- •• ~ J" Sonata., 25 .. ~o maja 1929 roku. 

"Le ita"n eis" 
JAK POWSTAŁA LITANJA. 

ro areck;u, "leitaneis", t. zn. gorąc:'l 
prośba, :Qlagani~. Tak 0<:\ początku nazywa­
no pewien sposęb mo_dlitwy, w której wzy­
wano Boga, lVlatkęNajświętszą lub świę­
tych, dodając przedrrliot swych modłów. 

Zaczyna się od "Kyrie elejson" (elei-
.Z-onS i "Chryste eleison", to Zn. Panie (Kró­
lu) zmiłuj się, Chryste (Odkupicielu) zmi­
łuj się. Pierwsze te słowa nazywano począ.t­
kowa "litanją.<\ w ten sposób bowiem mo­
dlił się lud w początkach nie znający" mo­
dlitw, ani oczywiście dzisiejszych książek~ 

ani nie znający psalmów na pamięć. 
Z początku były te wezwania złąCZone 

ze mszą św., w której te dziewięciokrotnę 

wezwania do dziś pozostały, z rozwinięcie're 
się kultu weszły w użycie szcze.gólniej pod-

. czas procesji poza mszą w razie jakowychś 
nieszczęść publicznych, morowego powie­
trza, trzęsienia ziemi i t. p. Podczas procesji 
lud śpiewał sto razy "Kyrie eleison'\ sto' ra. 

I zy"Chryste' eleison;< i znów sto razy "Kyrie 
eleison". Na pogrzębac4 wobec nieznajomo 
ści u ludu psalmów mężczyznl śpiewali 
"Kyrie eleison", a niew}asty "Chr~ste elęi-

ąon" naprzemian. Pisze w' swej 'ló'ollfce Dyt 
mar, że w V.,w. przed zaczęciem bitwy iPO 
odniesionem zwycięstwie śpiewano tę. węz­

wania. Pa"ó'stwo z dworzanami w tenże spo­
sób się modlili. 

\iVzywanie świętych po '"Kyrie" jest 
bardzo starożytne i za prześladowania prze~ 
wandalów w Afryce znane było. .' 

\Vołano: "Prosimy: Patrjarcho\vie, 
módlcie się: pr~rocy, apostołovde, przyczy­
niajcie się za nami: osobliwie ty, św. Pio ... 
trze, ty św. Pawle - wzdychajcie świEici ra­
zem za nami. Naj dawniej sza . jest -lHanja. 
,.KorbejańskaH z 890 roku. 

"Baranku Boży" dawniej śpie"vano tyl 
ko wlitanji w Wielką Sobotę· 

Tak wielu namnożyło się pod l<oniec 
XVI wieku autorów różnych litanji, że Kle. 
mens VIII, papież, pod karami kościelncmi 
zabronił używać innych litanji, jak tylł{o te .. 
które przez "Kongregację ś\viętych obrze­
dów" potwierdzone będą, tyle w nic:p. byl~ 
"niedorzecznych,a nieraz niebezpiecznych, 
bo wprost błędami tchnących. zdall". 

"mnazium Zeńskie 

z. PĘTK KlEJ I • MACINSKIEJ 
ul. ólcaańska rll 55. 

Egzaminy wstępne do wszystkich klas odbędą się w końcu maja. Podania przyjmuje 
i informacyj udziela sekretarjat codziennie od g. 9 do 3-ej" 
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re t an'e 
ZWRACA.l4.CA UWAG:t:PRUBANIE :MIECKICH PINANslSTÓW. 

\Viadomo, jakie trudności dzisiaj po~ 
konać trzeba, zap.im. wyruszyć można w 
podróż wakacyjną. Trudności te nie kol'l­
czą się nawęt z chwilą kiedy już szczęsli­
\\'iec taki siedzi w pociągu, który go. unie­
się w. dalekie ~tr{)ny w zaciszne górskie nad. 
słoneczne morza. Wystarczy zajrzeć do u­
rzę.;h, pocztowego w każg.ej miejscowości 
\\Tycieczko\vej, aby się przekonać, że nd.l­
wiQkszy ścisk panUje 'przy okienku, nad któ~ 
rem widnieje napis: telegramy. A każdy 
telegram streszcza- się mniejwięcej w tych 
słowach: przysyłajcie natychmiast pielli~l.­
dze - sytuacja rozpaczlh\'a stop nie mogę 
wyjeżdżać stop i. 'i-: d. Któż. nie znajdował 
się \V podobnej sytuacji? 

Otóż tej trudnośei chcą· zaradzić w 
Berlinie. Różne urzędy, ministerst\va i in­
ne "vładze,. oraz "vybitneosobistości utwo­
rzyły tutaj towarzystwo, które oparte na 
podstawie kooperacyjnej chce uIai wić 
swym członkom zdobycie środków pienlęz­
llych na podrÓż wakacyjną przez udziele­
nie kredytu. 

"Via" - tal\.~· .,ię nazywało nowe to-
, 'warzyshvo - przyjmuje od swych człO­
ków wkłady oszczędnościowe na cel podr:J­
ży (na 8 procent), a w chwili rozpocz~ci:). 
sodróży udziela członl\:o\\'i Jiredytu do wy­
sokości ogólnych kosztów POdl'ÓZY. Zasad­
ruczo każdy członek powinien. połowQ ';umy 
potrzebnej na ,podl'óżtam zalwać. a dł'Ug~.l 
połowę pożycza mu "ViaH

• Pożyczl(ę spln,ca 
czlonek \v raŁach micsi~cznych, dopłaeajtJ.:~ 
l procent w stosunk u miesjęcznyrn, oczy­
wiście po ukończeniu podrózy. 

Z towarzystwem "Via" zgodziło się 
współpracować już około 150 hoteli- w naj­
rróżniejszych miejscow,ościach kuracyjnycj~ 
i kąpielo"vych, a liczba ich wzrasta z każ­
aym dniem. 

n 

JAK TURCJI UNIKAJ4 MAŁżENSTW. 

Rząd turecki nie szczędzi wysiłl\:ów,. 

by spopularyzować wśród s~erokich warshv 
ludności-alfabet łaciński, który oficjalnię 
zaprowadzony został w Turcji na pocz~.tku 
roku hieżą.cć:go. ~Jat tviadoulO, we wszyst­
kich rniastaeh założone zostały specjalne 
szkoły, dla dorosłych, w których Wieczorami 
odbywa się naulHl czytania i pisania wed­
ług nowej pisowni 

\V najbliil:izym czasie wszystkie os 
by w wieku od 16-:-,10 lat, które pod(l'l' 
óbowhl.zkowi u.cz~:s~.::zania do takićll sx: óL. 

. zmuszone będą prZ&~,d. spec jalnemi kQrni~ja.­

miz.loiy~ egzamjn. Kto l'!C wyka.że dl"Jstat.e 
cznych postępów, V)..~Lan.i~ ·~.Ika!"an.r grz-yw .. 
ną, luli wjQzienielu. Ponad!.!.. wydał .1;L;-Ju fu­
l'ecki w tych dniach rozpor7.ąd2C:nie, w 001$1 
którego wszysHdc osoby które :w.mjerUija 
wejść ~r zwi:}.zld lnałżeilsldc, musUJ. się wy. 
ka.za~ umiej{'1nością czytania i pi.sa.nla w~d-. 
ług pisuwni ł.aeit"l skiej. Kto nie ZIUł ... Hu.l~ 

(n łacii1skh~'go~ l\ie b<;(lzjc lnógł 'l'-' prZYlJz!,,,, 

d otrzymać pozwolenia na zawarcie uw .. 
, cl1SlWa. 



Czesko słowacka part ja komunistycz­
()e.,kt6rado niedavvua jeszcze była jedną z 
llajpotężniejszych . twierdz komunizmu w 
Europie; sypie się w gruzy. Ajenci l\1oskwYr 
którzy dzięki &wej polityce demagogicznej 
przez długie. lata bałamucili masy pro le­
tarjatu czeskosło\vackiego, znaleźli się w zu 
pełnem . odosobnieniu. Rozłam wśród kOm;'l­
nistówczeskQsło\vackich, wywołany kon­
flildem między zarządem pblitycznylTI pa):' 
tji(t. zw. Politbiurem} a kierownictwem ko­
munistycznych ol'ganhaeyj zawodowych, 
postępuje w tak szybkiem tempie, że naj­
rozpaczliwsze na\vet wysiłki wiernych lVlos 
kwie· demagogów nie są w stanie procesu te­
go wstrzymać. Polityczni kierownicy par­
tji usiłują wszelkie mi . spo~bbami prze­
ciągnąć masy rohotnicze do zakładanych 
na prędce własnych kontrorganizacji za\vo..;. 
dOiWych" iale robotnicy czeskosł,o~vaccy w 
swej' prze'\.Vażającej i większości pozostają 
wierni starym związkom za"vodo\vym, nie 
chcą,cym mieć nic wspólnego z demago­
gją polityczną· Zresztą akcja Politbiura iz 
tę.gą 'względunapotyka na trudności, że n­
'Sta\voda wstwo czeskosłOvvackie nie dopu­
szcza do zakładania zawodo\vych· z\viązkó\v, 
opierających się na zasadach wyłącznie 1)0-

litycznych, wobec czego tworzone przez Po­
litbiuro kontrorganizacje pozba'wione są 
charakteru legalności i nie mogą liczyć na 
poparcie państwowych urzędó\v opieki spo­
łecznej. 

Tvvierdzą komunizmu czcskosłQwae~ 
kiego było już Qdszeregu lat miasto ,gór:: 
nicze' Kladno, nazywane nawet "czeskim 
Krons.ztad tern H. Zaszczytne to ,. wyróżnieni e 
zawdzięczało Kladno okoliczności, iż tutaj 
właśnie mial swą "rezydencję" poseł Mu..: 
na,założyciel partji i hvórca duchowy ko­
munizmu czeskosło\\Tuckiego. Jeszcze pod­
czas ,wojny światovvej podczas s\vego poby"" 
tu w Rosji utrzymy\vał l\lupa 9Ż~T\ViOnesto­
sunki z bolsze'i,vikami moskie,wskimi, któ­
rych ideje następnie importował do wyz\'rQ:: 
lonej ojczyzny. lvló\viąc oKladnii;', lVlun:1 
nigdy nie mó\vił inaczej, jak },I11Z)jc: hlatŁ" -
no", a zb()lsze,~rizowal1iobywatele tego rnia­
sta nazywali lVIunę "naszym Mun~l··. I o~o 
ten dumny "honorowy obywatel" najpotęi­
niejszej twierdzy komunistycznej \v Czeci10 
słowacji i: jeden z 'głó\vnych ol'ganizatol Ó\V 

czeBkOtsłowackiego ruch u komunistycznego 
, ; &JAM 

Barbara Sitowska---N awarsk·a. 7) 

S-y 
{i'ZOO nią ciągnęła się długa aleja YfHdzo­

nao\vocowemi drzewami~ obrz€Żonenli, bujo. 
nemi, rozkwitłemi \vłaśnie olbrzymieIDi krze 
w~mi floksów. Ich białe i blado Uljowe khy ... 
pod9hne do bukietó\v, w wieczornern, ogrza"" 
nem powietrzu'wydawały upajającą woń. 

Wcjągnęla tę \VOll, - przypomnienh~ w głąb 
piersi., Zroz'luniała. że idzie dobrze. \Viedzia­
ł,. ,na kOliCU tej alei rnabyć staw, tel). 
zh "my z podświaclómych strachó\vi snów 
l ze na drodze ku nielllu musi kogoś spot­
kać; 

Ręce \yyeią.gnęły się same. Końce pal­
có~ ,ścierpły, a potem \zal"zęly odczuwać 

szc'ty,panic, jak przy stoliku lneSl11erycznym 
gdy się palce styJ\ają. przed do!Śv{jadcze­

nieu1 Siła nienazwana zdavvałasię ją ,wi~­
za{ w bratni łallcuch z nie\vidzialnemi isto­
ta.mi, które ją 'W Jwost wiodły. Przebiegł ją, 

prą.d istniejący tak pewnie, jakwszelIdę. 
prawa fizyczne, ale jc,Szezc niezbadany, wąt 
Dliwie UUi.&W~;Y i nie nazwany przez; UCZo-

staje się jedną z pierwszych ofial'swej włas 
nejdemagogji. \v tych dniach zarząd loks..t~ 
ny partji komunistycznej w Kladnie posta­
nowił \vydalić· z organizacji eały szereg wy:. 
bitnych działaczy partyjnych, 'a\\"śród nich 
"kacerza" Munę,senatoró\'\! Pl'usę i Kucel'ę 
oraz kilku\vybitnieiszych "vspÓłpraeo\vni~ 
ków kladeńskiego. oTganu komunistyczne­
go "Svohody". Kladno jednak nie stanowi' 
'\vyjątku pod 'tym względem: we WSZySl­
kich lokalnych organizacjach partyjnych od 
by\va się analogiczny· proces usuwania z 
partji naj starszych ich \vspółpracownik6w, 
niewydają.cych się dość radykalnymi 'o .. 
becnemu kierownictwu stronnictwa. Ta.k 
naprzykład w Pradze wydalony został przed 
kilku dnialni z partji pier\vszy· jej prezes 
Havlina, który ró'\vnocześnie usunięty zo­
stał ze składu redakcji "RudegoPrav,'a". 

Znaczenie partji komunistycznej \v 

Czechosłowacji, które pomiIno 1iązebności, 
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nigdy nie było zbyt \vielkie,. obecnie. sp~dło 
na Ulinimurn. RObotnicy,Wldząe "l1kWldo­
:wanie"f ich starych mężów zaufania, ni~ 
chcę. mieć z organizacją nie \:rspólnego l 
są głusi na wszelkie (.temagoglczne woł~­
Ula ajentów moskiewskich. Ruch korotl,nl" 
styczny w Czechosłowacji zdyskredyto\vał 
się \voczaeh samych komunistów, w oczach 
i>zerokich mas robotniczych, i wszedł na 
drogę, prowadzącą do bezpowrotnego u ... 
padku. Najlepszym' do\vodem bankrllchva 
'komunistó'w . czeskosło\vackich są wyniki 
'N"yborÓ'w, jakie w· ostatnichczasaeh odbyły 
sie w szeregu ,gmin. \Vszędzie stracili ko­
mluliśei tal\. wiel.kCJ. ilość ' głosów, że nie 
popełnimy błędu, mó\viąc, że, już dzisiaj 0-
puściła szeregi paTtji conajmniej jedna trze­
cia jej czlonkó\v. A proces rozkłado\vy da..: 
leko Je.szczesię nie skończył. Niestety o Pol­
sce· nieda się jeszcze tego po,viedzieć. 

• III!I 

I:oz .. ó ez pr... weJ cia 
". 11 

VłI' ZWI z i l11ałżea-ńs ie 
PAf.J"STWA, W KTóRYCH PRAWOKRA..JOWEJ'ESTTAKIEJJ~KIK4.NONICZNE .. 

Wśród pa 11 stvv, gdzieroz,vód jest nie­
możliwytna1e.ży wymienić \Vloehy,kŁóre na. 
wet w· naj gorszych s\vych cza~ach rządów li 
beralnych, nigdy go nie uzna.wały. JeezeH 
teraz w konkordacie, za\vartym między St,o 
licą Apostolską, a pailst\vem ·włoskiern, znaj 
dują. się postanowienia, dctyczące lnvestji 
małżeflskiej, to są one tylkono\vem z,abez· 
pieczeniem przez traktat PslI1Shvoy;y usta\vo 
dawstWa włoskiego, odpowiadającego \" ogól 
ności przepisonl kościelnym. 

W' państw'ie bł'ytyjskiem małżeństwo u .. 
ważallc jest· za niE'rozwit:J,zalne w \ l(olonjacb 
iVlalta i TI"Y:ilidall. :"';a NIaleie~ która lna lud­
noś( katoUch. .. , l)l'~l.\FO kanoniczne jest rlf'.,V­

nici prawern krajowcul. ''", Trynidadzie za­
~ada nieroz\\~(-}zaLnośc:i. lllałi:prist wa ję:,;t dzie 
'dzict\Veln prawnelu jeszcze z eZRs.Óvv· pano\vcl. 
nia Hiszpanji. Njemoż!i\vynlz punktu wi­
dzenia prawnego jest rozwód rÓVinież w H> 
panjLTo samo dotyczy AustI'ji, choć tam W 

nych. Szła dalej aleją z opuszczonemi powie 
karni. Nagle coś zmusiło ją podnieść je. Na. ' 
przechv z, zastawu szedł młody człowiek. 
Zbliżał, siępobl-adły. \:V· oczach uliał ten saro 
nakaz nienazwany, ale bez\vzględnie silny j 

istotny. Spotkali się u kOllca alei. Znlal;twię. 
li z jakiegoś przypomnienia nieznanego 
szczęścia, z obcej grozy. Poddali się posłus~ 
nie tej sile, która ich a~ tu zawiodła 'jak \V~ 
śnie magnetycznym. Chcieli cos 111ówić, alę 

wargi i spieczone języki drgałydaremnyro 

'wysiłkienl~ ~Ik l'e\vprzele\vała się gwalto\v­
nie od głó,,\' du serc, jakvv ostatniej chv,riU 
życia, kiedy~ za chwilę 'stęzeje. Śmiertelna 
groza drcgL kiJn·t} kiedyś, prze<;l'latyodbywe. 
hl do tego \vłaśuie stawu, po śmierć-prze..: 

ohrażenie, zati'zęsla Rożą. Nagle jasno\vidze~ 
nlę. Ten człowiek to on, Nlarek,który kie~ 
dyś przed stuleciem jej właśnie ciałęm idv 
szą owładnął. Ciałem dotegostopriia, że Wo 

lało śmierć w tym \Yłaśniestawie,niż 1'oz­
łąlfę, a duszą, żepamięia .... 

lVIarek - zawołała·i·:padja,na,jakąś ła:-

węczkę· 
1tiężczyzna meIe ,\V zębach jakieś kobie 

ceimię przerażony, zdumiony,' i ()Władnie,ty 

praktyce zasada ta jest usunięta przez maso 
we udzielanie dyspens nlałżellsklgh niękato 
konl i tym, którzy wystąpili z Kościoła~ 
zwłaszcza przez zarząd< krajowy \v \Viedniu. 

\Ve wszystkich dziesięciu republikacb 
pohulnio1,vej Anleryki rozdział małżonków 
jest wprawdzie doz'wolony przez pra\vo, ale 
po\vtórne wstąpienie \v związki małżeńskie­
za życia drugiej strony jest zakazane~ 

ł ODKRYCIENiEZNANE.GO NARODU .. 
Z Taszkentu donoszą, że środłtowo-'-a ... 

zjatycka ekspedycja etnograficzna przebywa 
jąca właśnic\y l'ejoniebajramoaHjskim, ko­
nl'unikuje, iż odkryła dotychczas nieznany 
nat'ód, mówiący odrębnym językiem, który 
nie jest djalektenl dotychczas znanych języ 
KÓW •. Naród ten nazy\va się Braguny. i jesf 
narodem koczowniczym~Ekspedycja stwier-­
~ziła, ze zachował liczne .cechy ,żyda patrjal' 
chalne,go. ' 

It t J'I ! , .. 
grozą przypon1nien, nieuj ętem drżeniem usi 
łujących przeczuć nerwów. N'a jakiś odła­
mek sekundy postradał poczucie istnienia 
ciężaru woEYistoty cklesne,i. Za\viro-wałc 

mu w n16zgu bezsensem przypuszczenie, ~e 
ta kobic'ta, to jego koch.anka z przed stuleci. 
gdy żyli i kochali się oto \v tynl domu .. 

I jej wyznanie zlekceważone - śmierć' 

\" wodzie sta-\vu. 
Nie ... nienl0źlhve, śni jakiś pohvornY 

sen-zjawę, aledzhvne - nie śni sam. 
. Od dworllcl0biegło 'Nalanie. Zadrżał. 

Szybko nal'wałpęki floksów i położył n8 

kolanach Róży.Ohvorzyła oczy. Spojrzeli. 
Pah,zyli przez drgnienie sekundy wgł~ 
swych dusz. 

- Jur i Róża! Cóż to za romantyczna 
sytl1aeja z floksal:ni nat! stawem samobój­
t;Ó\V 1· A przecież \vy się' jeszcze· ni\ę znacie. 

. Jur,.mój brat, a to t\Yojabl'atowa,.moja Ró­
ża .... żartował doktór .. Nagle pobladł, ch:wy 
ciłżonę za puls, 

Ależ ona miała typowy atak nefWO­
wy! Ładna historja, jeszcze Się' rozchoruje: 
Jur,pomóż mi ją zapro\vadzlć; względnk 
za.:n.ieść do domu... (c. d. n.) 
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śmiere' Chr~ti~ąy Edmund: która. 
Jak donoszą. ąngięJęJ!.ie· <'dzienniki, zrnaHe. 
przed kilkomadniańą1, .•. vf.·· .. zak h1(lzi~ dla urny 
słowo chol'y-chw 'El'oaUn:lore -'- uczyniła ak­
tualną historję j~cbf~j'z najstraszniejszych 
zbpodni . w historji ~W:;iat~. 

Z kóńcemubię~ł~o stulecia żyła w 
miejscowości Bl'irrg:WilW Anglji36~letnia. 
panna, ktor,a utrz}rm,.1wała się Ze sprzedaży 
ręcznych haftów.' . I 

ChristiauaEdmund 'niewykaz:nvał~ 
żadnych zbrodniczychsklonności, dopóld nię 
opanowała jej serce'pierwsza wielka miłość. 
tern groźniejszĄ, że zjawiła się zbyt p(lino. 

Gdy peWn,ego dnia2adlOl'Qwała, za\ve 
zwano z sąsi{;dztwa dr. Broarda, który 00 
pierwszego spq~l,{ania, stał się przeclmiotero 
spóźnionych. zapałów stareJ panny. Jego uj­
mujące obejściezyskalo muzreszt~ sy.mpa-
tję całego miasta. ' . . 

Mił@ś'ć~ GhristianyEd.m u.nd pożostał~ 
jednak. beż wzajemności. Dr. Broardbyłbat~ 
dzo . szczęśliwy w. pożyCiu małżeilskieru i dl~ 

tego ignorował ~zaloty Christiany. -. Na jej. 
pisemne wyznanie miłosne lekarz odpówi'e)':" 
dział przyjaźnie; lec.zz wielką rezerw{1.. 
Tyohkilka pr.zyjazllyćh słów uznała· zaSuszp 
na dziewicazawyznaq,ie miiosne i tylko w 
małżonce lekarZia witlzią.hi przeszkody swe­
go szczęścia .. , .', 

Wresfcie< wpadła 'na djabelski plan~ 
kt(>ry' później zast@śQ"tvał.rówriież austrjacki 
porucznikHUtic~ ter, . us l.lniticia lllałzohki 
dr. Broardaprzez' otrucie.vV tym celu ku­
piła pudełko ,c~ękoladek,. większą ich ilość 
zanurzyła w stp'ychninie; następnie staran~ 

nie zapakowała ,i zaniosła pani Iiroard wrai 
z bukietem eudo'\\'~lych k'wiatów. Na prośbę 
Christiany Edluund ];HnliBrQard skosztował~ 
kilkaczekoladek,.alc . ponieważ miały one 
d.ziwnieostra\,·y posrriakwyplnla je nieSl)O." 
strzeżenie, a, resztę po odejściu EdnlUńdy 
,,'ręczyła mężo\vi; Lekarz przepl'o\vadził aną. 
Hzę i stwierdził, że cĘe:i{oladki Sf} zatrute 
strychiną. ""obee tego,' zahronił Chrystianie 

!W!!!,!*!" !M!!'"!!'!!,W!!!!P!. ~~~~~!:!!!!~~ .... ...--

---
........ Gdzie ... 'gdzie ja jestem? - zapyt9-

,J. słabyul .. głosem, siadając i ściskając glo­
,,' ę rękoma. 

- . Nieznajomy wyjął z kie:szeni flaszke 
. nalał złota~rego płYnu do aluminjowego 
,,:ubka, który przytlt:p.ął do jej \varg. 

___ .Niech pą.ni·to, wypije! -:-.rzekł. ~ 

To tylko konjal( ,-"-niech się pani nie oba­
\Via. 

Usiłowała odepchIląć kubek, ale OP 

przemocą wlał jej palący płyn lni~dzy zęby. 
Przytomnośćpowra~~ała jej powoli. Spojrza­
ła na drzwi, potem na nieznajomego, który 
schował zno\VU butelkę do kieszeni, 

- Gdzie jest ror.Long? ~ zapytała. . 
JeŻeli .. ma szczęście,w pieklę, ~ odpo­

wiedział. - Tak samo martwy jak Harry U­
łan, najlepszy chłopak, jaki powrócił kiedy~ 
kol wiek z Deptford. 

HarryUłan? KtQ to był Harry Ulane 

ROZWOJ·· Sobota.; 25·go maja 1929 l'oku .. 
. _-'~ . "'!' ~ ~"''''''=f-~ 

milo8c .. ·do 
Edmund bywaćw. swoim. domu,przytocZ'tł 
r6\vnież powody tego zakazu, jednak' spra­
wy Ila 'drogę sądOWą nie skierował. 

'Chrystiana przysięgała w listach, ,że 

jest. niewinna i aby . udowodnić: ,że czeko~ 

ladki zostały przez lcogoś innego zat;:oute po. 
'Wzięła,' zhrodniczy.plan .zatrucja w kilkuna~ 

stu sklepach jakrtajwiększej ilości' czeko-. 
ladki iculderków.Zbrodniarka sądziła, ze 
Jeśli w· illieście znjdzic 1;\rięcej wypadkó,v 
śmierci tego:rodzaju, jakiej uniknęła cudem 
żona lekarza, wówczasoc:zyści się w jego 0-

pinji.ZIi1iłości do jednego mężczyzny -po~ 
'wzięła plan morderczy przeciwko- całemu 

miastu~ Niezwykle. rafino\:vanie ' przeprowa­
dziła też swoJe projekty, W wielu sklepacb 
kupo'wała' czekoladki, które w domu . !Zanu-

=y =n' ,.,. 
'1"1 

rzała,w strychinie. "V innych,.;: sklepae~ 
podczas gdy jej pakowano czekoladki, wsyp~ 
wała "zatrute do otwartych 13zufladek. . 

Wkrótce rozeszła się w nlieście Wieśó ' 
o . wieI u wypadkach śmierci na skutek o-
trucia strychniną. . 

Policja przeprowactziła dochodzenia 'w, . 

drpgerjach i ustaliła, że. Christiana. Ed:rnund ' 
zakupywała większe ilości' strYChniny. !~eka 
mo If;lla wytrucia szczurów. Zbr o dni c,z ą stara 
pannę aresztowano na ulicy. , 

Wkrótce odbył się' sensacyjny proces. 
w którym dr. Broard jako rz~czoznawcaur8' 
tował zbrodniarce życię przez to, ze uznaJ 
ją za niepoczytalną. Zbrodni,arkę osadzona 
w. domu warjatów, gdzie' przedkilk-ą. dnia.:Qlt , 
wyzionęła ducha. .. 

Realni ·liaa l ~róle~t. a Jełmy ·lalerloI·· 
u MIBRAJ4Cyz Nt::Q.ZYBOGACZE. 

vVDalekarjj, w parafji Ingmarssons .. 
opisanejw po\vieści"J eruzaJem" przez Sel.;. 
mę Lagerlof, znlarł niedawno. stary wieśniak 
oryginał, Simas 'Erik Ersson, w . samotnej, 
walącej się \v gruzy chacie, wśród odwiecz-
nego . gęstego lasu.. . _ " . 

ErS$()n był najbogatszym cżło'wlekien5 
wparafji, majątek jego "vart był setki ty­
sięcy koron. Posiadał wielkie i cenne obsza­
ry leśne, odziedziczone po przodkach i przy 
wiązany hył' do nich tak bardzo, że nie po-
z\vonł 'ściąć ani ··jednego drze'wa, celem pora:.. 
to\vanlawalą.eych si~. zabudowań. Pare lat 
telnu pe\vien właścieIeltarŁaku zgłosił się do 
staruszka i położył nluna stole sto tysięcy 
koron gotówkc;yza pozwolenie \vyei~eia tylko 
części. Staruszek odmówił, gdyż nie 'mógł 

sprzedać ani jednego ukochanego drzewa za. 
pieniądze. Żył z" żoną .wkompletriej nędzy; 
zywili się oboje kartoflami i najtańszemi 
śledziami.' Nie mieH żadnych lepszych ,sprzę-

4 iliIlSW*= W 

Próhowała·.sobie.·przypomnieć. Imię to .wyd9-
lo się jej znajolue. 

-. Dlaczego tu . jestem?--'- zapytałf' 

\Yreszcie. 
--- Bo panią przywiozłem, - odparł nie. 

znajomy. - Jest paniomile całe- oddalon~ 

od wszystkich. ,Jeśli się pani zechce krzy­
częć,'będzie to tylko mlarnotrawstwoodde~ 

chu . ... 
Zdaleka dochodził ją turkot aut.' ZnaJ 

dowała się gdzieś niedaleko szosy,a jedna~ 
wydało się jej to niemożliwe, gdy ujrzał9-
przez okno nieskończoną, zieloną równin c­
Mogła się znajdo\vać w· jakiejś bezludnej o­
kolicy. Potem przeczuła prawdę. 

.-.; To Great 'Vest Road, - rzekła, 9-

nieznajomy zdumiał się. . 
_ Great \VestRoad albo Great Eas"t 

Road, ~ rzekł z namysłem. - Niech mi~ 
pani spróbuje zdradzićkiridykQlwiek, a ju~ 
ja się postaram, aby pani tego pożalowala. 
Niech pani będr.ie cicho, a nikt nic pani złe 
~.'·onie zrobi. \\7 ,przeciwnrm razie, niech sio 

.. ni strzeże. 

tów . W domu, ubierali ~się w łą..chmany,w' 
zimie dosło\vnie mal'zH~ Gdy Ersson .. ' umarł.' 
cala wieś odprowadziła go na miejsce wiec~ 
nego spoczynku -staruszekbyl bardzo lu­
biany przez8ą,siadów.vV do\va pozostała sa:.. 
ma. w chacie. Nie okazała" . Tweale, zmal'twie-: 
hia; lecż przyjęła tę stratę zrÓvlnym spoko~c; 
Jem, jak znosiła nędzę i \vszelkie braki.·/ 

Ponieważ samotni, staruszkowie nia 
mieli wcale rOdziny, przeto rada gminna za~ 
proponowała Erssenowej, aby zapisała swój 
IO.aj~tek gminie. Gdy \vdowa' odm'ówiła, zW.fó 
eona jej uwagę, że w takin'l razie majątek ' 
jejzahicrze pa11st\vo. \Nówczas staruszk3 
odpowiedziała: ,,\Viemo tem.Tak powinn~ 
być, bo jeżelipallst\YO zabierze Ip.ój mają.­
tek, wtedy każdy dostanie z niego ódrobin~" 
Zawiedzeni członkowie rady gminnej opuś 
cHi staruszkę, siedzą.cąsamotnie w"valące~ 
się chacie, otoczonej przez wspaniałe bogact 
wo lasu, który ;para dziwak(nv, ukocha,łp 

Z W!IfM$i'liW"'W'7Qi/1.mMt'.1tiD~~* ... ~· ...... _m -----
N ora nie odpowiedziała, Siedziała zdz; 

wiona i str\vożona. Światło dzienne' 'bledłG 
na niebie, a noc ze wszelkiemi . straszliwem; 
możliWDściami przyoblekała Wi~zienie Je; 
najpierw 'v półmrok, potem w -ciemnóści. 

'* :{: 

Betcher Long chwalił się, że potraf~, 

przezwyciężyć wszelkie uczucie i że zaiiltere 
sowanie, jakie może okazywać kobiecie,1\jest 

natury wyłącznie abstrakcyjnej i filozoficz­
nej. Zaledwie opuścił Norę,. szukał juz w'du 
chu pretekstu, aby się z nią znoWU zoba­
czyć. Tłumaczył sobie .samemu, że jest to żj. 
czenie o cha,l'alder'zc czysto urzędowym, ale 
uczciwe jego ;,ja" zadawało klaIll temu wye 
krętowi . 

Musiał załatwić swojąpra(!ęw Scot· 
land Yardzie, gdy~ biuro jego stało się terd 
centralą służby wy wiadn'.vczej. gdzie I. 
dzie jego co pół godziny roa wali 'raporCa. 
Krótko po Óf'Inej U('lektyw, lttÓry ob.se.rwo. 
wał ColviHe Gat·dens. ulUlel d owa.ł, i'k, do do 
UlU w~dł ni(i7.0'.ljorur ~~icl.y-zna. O pól 
do łWewiat.ej .~ . te goś.t aie opu&cU.,p 
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Chociazjuż sporo lat upłynęło . .od za­

kotlczenia ś'wiatowej wojny, jednakże j~SZl" 
cze od czasu do czasu pojawiają się w pis­
mach mniej lub więcej grozą przejmują,-;e 
opisy i wsp.omnienia. Dla, odmiany podcuny 
szczegóły weselsze~ \vybrane ze \vspoluni.::ń 
oficera austrja,ckiego, zamieszczonych w je­
dne,m z pism wiedeilskich. 

Oto ó'\v oficer ranny w kOl'lCU sierpnia 
1914 1'; pod ZaulOściem, podczas od\vrotn 
dostał się wraz z innymi rannymi \v ręce 
~oza.ków. 

Opisując ich 'wygląd z .pewną! prze­
sad~,według schematycznej opinji, jaką 50 

oie w' armji niemiecko~austrj.ackiej o ty.m 
napoły azjatyckim szczepie wYTo-biono. Jak 
~viadomo, na poczf1,tku 'wojny samo sło'wo 
"kozak". napędząło panicz~ego strachu 
walecznym rycerzom i urzędnikom krainy 
:.~zarnegoQrła, dopóld nie przekonali się o 
korupcji panują:cej \v łonie do\vództ\\T8, 
oraz o .dezorganizacji al'mji rosyjskiej. 

K~~acy owładnąwszy taborem raJl­
nych, nie mogli sobie odmówit przyjeffiaoll 
ści nastraszenia ich. Upędzając na s\voi~h 
małych 'zwinnych konikach, grozili jeńcom 
pikami, żadnego. z nich nie tykając jednak 
i celowali do nich ze strzelb, ale nie strze­
lali. \V kOllCU zre\vidovvali ich tornistry, szu 
kająe, coby miało dla nich jakąś \vartość. 
U kapitana strzelców znal ad kozak pastyl 
ki ta:maryndowe, każda z nich zawinięta by­
la pięknie w papier staniolo\~y.Ucieszył się 
są.dząc, że to cukierki. Pośpies.znie je po-/ 
od'wijał i całą. garść wpakował do ust uś­
miechają.c się z . lubością. 

"Smacznego!H - mruknął z ironją 
poszkQdo\ivany. Pomimo niezbyt wesołej 
sytuacji, długo jeszcze w szeregach jeńcow 
brzmiał przytł!uluiony śmiech. 

Pozmienienin koszar na polo\vy szpital 
umieszczono w nim jeńców. ~Oficero\vie co 
rano pod dozorem żołnierzy \vędro\vali po 
trzech naraz do umy\valni robić toale:ę. 
Pruski kapitan z obrony krajowej, starszy 
już, czło\viek, wyjął sztuczną. szczękę, ktÓl~<]. 
stąl'anuie oczyścił szczoteczk~ i 
włożył ponownie do ust. Jak zahypnoiyzo:: 
warty wpatrywał się \v niego żołnierz ro­
syjski. Tego nigdy \v życiu nie widywał. 
Jak wszystkie pierwotne narody, cieszy tAę 
i lud rosyjski \vspaniałemi zębami. Jakież 
jednak było przerażenie poczchvego so.łda-
t .. 

'iizczedomu. Meldunek ten powtórzył się () 
dziewiątej i pół do dziesiątej. 

_ Betcher Long wiedział, że miss Revęl 
otokebyła na' obiedzie z Henry'm. Mógłby 
się z łatwością dowiedzieć,' jak daleko po su 
nłj! aię już obiad, gdyż i z tej strony mel­
dUllki były dokładne. Odłożył słuchawkę j. 

po~~ł po sierżanta .Roucha. -. 
Goącie wieczorni w domu miss Revel­

stoke nie należeli . do rz.adk ości. Nora San­
dersmiała zapewne szereg przyjaciół, o któ­
rych on' nie wiedział. Przypomniał sobie, ii. 
o<povr'iadała mu, że pobiera lekcje hiszpań­

s~iego i zjawienie się' człowiel{a, opisanego 
przez obserwatora., me było niepokojące. .A. 
jeanak .... 

Sierżant-detektyw Ro'ucb. wszedł do. 
pOkoja 

- Przejedziemy się do Colville Gar­
dens, Rauch, ..-- rzekł Betcher i opowiedział. 

m.UQ gQ$d.u. 
_. Moł.e .jeJ lUlor~tort --- rzekł R9ucb· 
~ 1'0 ~wickw ilrednim wiek lJ.t nie .. 

cezeg61nie pocl.sga ją.cej powi.erzehownośet. ... ~ ... 'kk_ ~_ -!rAk ~ 
..... '.,.. ~ 
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I I 1r mni j, nit st 
spa niania rosy,js iego jeńca 
ta, kiedy drugi jeniec, oficer \vęgierski 
honwedów poszedł za przykładem niemiec­
kiego towarzysza. Chwilę tr\val żoŁnierz 
bez ruchu a potenl \vyję,kał ze zdumie­
niem: 

"Czy wszy-scy Niemcy mają drugą 
parę zęhów?~' 

Nastąpił 4-1etni pobyiw Akmoliih 
sku. NIie~iąc za miesiącetn uply\val jeil­
··omw szarej monotonji. Na WlOsnę r. :i917 
kolos rosyjski załan1ał się. Re"volucja! H('" 
pulJlika! "Vściekły \vstrząs poruszył całą 
Rosją.. Zebrania, narady, posiedzenia -'- o 
pra:cy i1ni mowy! 

Komendant straży obozu jeńców, sta­
ry żołnierz pospolitego ruszenia, o pomar:-: 
szczonej, szczel'niałej od wiatró\v twarzy, 
sam jeden tylko nie cieszył się z no\vego 
porządku rzeczy. 

"Co n1ó\vicie na to, że nastala wol­
ność? Ivvallie :i\1ichajłowiczu, jak wam się 
podoba panowanie ludu, republika?"' - py­
tali go jeńcy. 

Starzec spoglądał tępo i długo \v dal. 
Skinął 'wreszcie głową: 

"J edna tłusta świnia źr~ mniej, jak 
sto chudych", ZtLu\vażył w końcu hvan LVli­
chajłowicz. 

Jak l: pra\vdzhvemi okazały się te 
sło\va! 

A oto jeszcz jeden obraz elL 
Jesienią. r. 1918 przepro-v\radzono znów 

jeńców do Petropawłowska a w sierpniu r. 
;t919 po\vieziono ich na Daleki vVschód. Na 

~ iiliihllii. 

OBRAZEK. z MOSTU NAD DUNAJEM .. 
)Viede·ńezycy słynęli i słyną z łatwo 

ści wysłowienia się, z płynnej i miłej wy .. 
movvy, której chętnie używają i naduży­
wają. 

Tragiczną zaś ilustracją tej ich gada­
tlhvości był \vypadek, jaki się zdarzył się 
!.la. lnoście nad Dunajen1. lVliano\vicie w 0-

ezach tłullUl wskoczyła do rzeki i utopiła 
się nieznana jakaś samobójczyni. 

Było io \-vbiały dz;ieil, przed pohvl­
nien1:. Licz,ni Vi tej porze przechodnil~ ujrze­
li nagle jakąś kobietę w wieku lat 20, któ~ 
ra zaczęła przełazić przez barjerę mosto\v::l 
w 'widocznym zamiarze samobójczym. 

Ścią-gnięto ją napo\vrót na most i la­
miast oddać ją najbliższen1u policjantówi,· 

p I. :ę .-eR ... 

jest jej adoratorem, jak pan. 
- Lub pan1 inspektorze, - odparJ 

Rouch. - To bardzo ładna panienka. Z tyIo 
ma pie~liędzmi, może dobrze wyjść zamę.ż. 

Może dostac nawet księcia lub coś podobne­
go. Czas już \vogóle, aby książęta: poczęli się 
żenić z angielskieuli dziewczętami, zwłasz­

cza \vobec konkurencji mi1jonerek amerykab 
skich. 

- Zdaje.- się, że czytał pa'll ~ 'd~datel';: 
niedzielny, - rzekł. Bet cher poważnie. 

Zeszli razem po szerokich schodach 
na dziedziniec grl1achu policyjnego i zwróci 
li się ku Whitehall. :Mrok ju~ zapadał, ~ 

gdy stanęli na brzegu jezdni; ujrzeli auto­
nadjeżdżające pełnQ, szybkością z zapalone­
mi latarniami z Whiteha.ll wprost kolo cho 
dnika. 

- Ten ,zuch jędzie za szybko, - rzekł 

Rouch. - A do tego jeszcze powe\vnętrzne:i 
stroni~. 

Satnochód znajdował się o jakieś dw~ 
naście yardów od nich, gdy Betchcr l,on~ 
sza.rpn~ł nagle s'\,vego podwładnego" wtył. Był 
już na.jwl~Y cus, gdY7; auto, ~ostało uag .. 

ogromnym, jak wszyskie \v 'wielkich mia­
stach rosyjskich, dworcu kolejowym 'v Om­
sku, słychać straszne, przeraźliwe krzyki, 
hałasy i płacze. \Vysokie, przeniklivve gło~ 
sykobiece dOlninują. Legjol1iści czescy i żoł­
nierze rosyjscy odpychają kolbami płaczące 
kobiety i obrzucają je wyz\viskami. Co się 
stało? 

Oto etapami powracają do kraju cze'" 
sey'legjoniści. Krótko przedten1 odszedł ta­
ki transport do \iVładywostokll.· \Viehl żoł­
nierzy czeskich' na wię.,załn stosunki z 
Rosjankami, niektórzy pożenili się z niemi. 
Ale ojczyzna ciągnęła ich do siebie, kobie­
ce 'więzy ciążyły. Próbowali pozbyć się to:: 
\varzyszek mile przeżytych chwil, ale' one 
oświadczyły stanowczo, że pojadą .z nimi. 
Ostatecznie Czesi pozornie się. zgodzili. 
Oś\viadczyli jednak, że komendant nie poz­
\vala kobietom jechać \v jednym \vagonach 
z n1ężczyznami i rozkazał, aby \vsiadłszy do 
osobnego "fagonu, przez:riaczonego dla nie­
wiast. 

ł{osjanki zado\volone, ż:e przepro­
wadziły swoje, nsado\viły się w ostatnim wa 
gonie, który im ",'skazano na koilCU po­
dągu i urządziły się jak mogły najwygod­
niej na wielotygodnio\vą podróż. 

Nad eszła nareszcieoczekhvana chwila 
odjazdu. Rozległy się sygnały, .zgrzyt kół 
puszczonych w ruch. l\1ajestatycznie ruszył 
pociąg. Tylko ostatni wagon ani drgnął. Po 
prostu odczepiono go. Stąd cała a\vantura i 
rozpacz oszukanych nie~\viast. 

zaczętti hałaśliwie przekony\-vać, że nie ma 
prawai nie pOWinna sobie życia odbierać. 

Samobójczyni odpo\viedziała swoiru 
zba""com z cnergją, że to oni nie s~ 'v pra­
wie i że jeżeli chce się pozba-wić zycia~ to 
nikomu nic do tego. 

Głośna wymiana zdań i argumentów 
z\vabiła cieka"vyeh i dokoła pie1'\votnej grup 
ki zebrał się tłum ogromny. 

'\V obliczu tego to. tłumu zniecierpli­
wiona sRlnobójczyni w}"l'wała się \vreszcie.:L 
rąk przytrzymującenlu ją, a zacietrzewione­
mu w gadaniu otoczeniu, j~dnym susem 
przesadziła poręcz 1110511.1, rzuciła się w d 5ł 
i poszła pod wodę,:w której, za\vez\vane po 
gotowie \vodne, nawet jej zwłok znaleźć nie 
zdołało. 

le rzucone w lewo, 'wjeChało na trotuar i o 
włos chybiło ąetektywó\v. Błyszczący n10to~ 

'najechał na żelazną poręcz za nimi. Była to 
chwila bardzo niebezpieczna, gdyż ostry 
brzeg blachy ochronnej pOdal"ł Longo\vi rę­
ka;-v\T. 

Przez ulicę nadbiegł. policjant, do któ­
rego zwrócił się Betcher Long. 

- Proszę przytrzymać tego czło\vieka 
-'- 'rzekł, \vskazując na kierowcę samochodu-
- i zamknąć go, aż darn dalsze dyspozycje l 

Potem cłrwyeił ZdlH11ionego Roucha zv 

ramię i szybko powrócił do Scotland Yardu. 
Ponury budynek policyjny ma dw ... 

\vyjścia, jedno na \Vhitchall, drugie na Th~ 
ll!eS Embankulent. Ronch był zdumiony. 
gdy \veszliprzez jedną bramE? i skier()\vaIi 
się ku drugiej. 

- Niech pan idzie naprzód! - rzekł 
Betcher przez zt:by. - Niech pan idzie spo­
kojnie dalej! 

-- Ale co .... 
-Niech pannie pyf;~t'''''7 robi, co m6 

wię i niech p:an b_~d2ir ,··:'\tt>w .lc1 skokul 
(.:1. c. u,) 
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,KALEND~',EZYK. 
Sobota 25 maja 1929 -:- Grzegorz,a. 

TEATRY. 
Teatr Mięjski:~ "Hirtkem~nH. 
Tęatr KamerQ.1t\f:'., ~ ,~"qławiacz cieni~· .. 
'Teatr Letuj; -.,,~wt\c1p~t:ura koła", 
Teatr Popularny: "Księżniczka Czardasza" 
Goug: - "Szkarłatne ,róze"" ~ rewja. 

WIj)OW~KA.. 
Casino:- HKapitanGwa.rdH Kró10wskier~ 
S~lendid:-"Tancęr,z'z dalleingu~'. 
Lun~: - >,Płomiańmiłości

H 

.. 

Gl'an~ ldno:"J ego ekscelencja posłaniec\~ 
Capitol: ...;.....; "Bestja ·morska'~. 

ApOllo: - "Miasto cudów" .. 
Pałace: -,- "Zmartwyc:p.wstanie\~. 
Czary: ---, ,}Czarnesylwetki" 
Corso: ~ '·"Zdradziecka'· kula" 
Mim,ozą,: '~', "Cokocha kobietka". 
Odeon: ~';,Zpamiętni ka' , kawar

) era H. 

Resursa :-,;I{arna wał' wene,cki". 
Spółdzielnia:"Całuję Twoją.dłoilMadam~;" 
M. K,in, Ośw,: ,~ "Pokusażyc:ia". 
\Vodewil:- "Czlowiek bez sumjeniaH

• 

_'S"'VY 000----..;-

Wiadomości bieżątf!~ 

ZMIANY:W' S4DOWNICtWIE .. 
Ostatnfnumer H~fonitora' Polskiego'~ 

zamieszcza dekret .Ministra 'Spra\viedIiwośc~ 
o zmianach służbowych w S ądo\\rnictwie· 
Między: inneml ;sędzia, Seyd.a "Eugenjusz 'prze 
niesiony został z sądu grDdzkiegD' w Zgie­
rzu do sądu 'grodzkiego w ŁodzL W sądzię 
grodzkim'w Zgierzu mianowany 'został s~­
dzia assesor se,dowyp. Kozłowski Kazi­
mierz. (p) 

DALSZY ROZROST NOWOTWORó\\' 
BIUROKRATYCZNYCH., 

Jak się 'dowhtdl1jerny sprawa utwo­
rz(',nia no\vego staro&tV\>a w' TomaszovJjc;." 
Maz. jest obecnie pr.zedmiotem" rozważa-i} i 
gruntownych, studjó\v li czynnikówmhlro­
dajnych. Ostatecznie proJekt obszaru sta:; 
:rostwa nie został jeszcz:e, uzgodniony,,' w 
każdym razie liczyć slę,trzebazrozp.alcelo 
waniemoboonego p'O\viatu brzezińskiego z 
t.em 'że starost\vo tomaszo""skie, utworzo­
ne 'zostanie z części po\viatubrzezińskie ... 
go, rawskiego, opoczyńskiego, i plotrkow-. 
skiego. , 1· 
, Z po\viatu" piotTkO\~7skiego najpra\". 

dopodobniej przyłączone' zostanę. 110 Torna­
SZGwa większe gminyt. j. BO;~i ,~~ - \-\"i,'ze j 

Gs.łeszę. (Wid.) 
~~-'-

HADogNA TWóRCZOŚĆ W L LlJ.0z.1. 
Prawdopodobniejuz \v lipcu r.b. l';JZ;: 

pocznie się budowa ,'n.owego wielkiego wię-, 
zienia"Y Łodzi, 'obUczonego na 2.500 więź* 
:niÓ\\'. Budżet tegoroczny min. ,sprawiedli­
wości przeznacza na t.en cel 1.500.000 zł 
Zat:T!'.~ ,rl.i;: znajdzie przeszło :!OO o-óh. 

DYzURYAPTEK. 
Dziś dyzuruję. apteki: 
M.Epsteina (I?iotrko\vska 225), M. Bar 

tQszewskiego (Piotrkowska, 95), M. Rosenbll1 
ma (Cegielnjana 12), Sukc: Górfeina (\Vscho 
dnia 54), J. Kopro\vskiego (No\\"omiejsk3 
J 5). (ri) 

i. 
~ 1.-/' ;/J'f \ 

I 
Sytuacja na krajo\vych rynkach 1)1 a­

-i;rjałów ba,vełn1anychw detalu, wskuteJs. 
Gdepl~nia się, osiągnęła znaczną poprawę.. 
\Ve wszystkich sklepach detalicznych, f3. 

zwłaszcza \v.Lod:zi"panowało w ostat'nicb­
dniach duże oż~",viel1fe. Klijelltela llaby\va­
ław pierwszytnrzędzie zefiry, popeliny j. 

111uterjały na płaszcze damsl<ie, oraz \v dzi~ 
J~ h,onfel~cjr pła.sz;cze,. u1?rania etc. '\Vskutel;: 
tego, że odbiorcy płacili prze\vażnie gotów­
ką, mogU kupcy uregulować hurtownikoID 
część należności, lUórej'\v innych \varunkacb­
nie uiściliby. W zw1Q.zku z ożywieniemsie 
l.u chuw detalu, odczuli również hurtowni­
cypewną popra,vę, ponieważ, niektóre ga­
tunki towarów wyczerpały się i detaliści mu 
sieli poczynić zakupy. 

Przypuszczać należy, że o ile po kil­
kudniowych chłodach nast1i!-pi zno\VU ocie­
plenie, wY'prztłdają" sldepy:, dużą część zapa-

EKSPORT MATEBJAŁÓWWLó 

, Związek eksportowy przemysłu włó-
kienniezegowŁodzi donoS'i, że. w miesią,~ 
CU kwietniu r~b. 4 -wywieziono .. ogółem 
6.23.168 kilogramówtovvarów włókienni-} 
czych na sumę 4.201.067 zł.vlobec 376.712-
klg. wartości 3.895.055 zł. w marcu r.b.a. 
320.744 k.lg. ,wartości z.650.490 zł.. w kwkt .. 
nhl 'ub. r; Eksport. do poszczególnych kf'a~ 
j6wprledstaV\riałsię w kwietniu r.b. w zł. 
następująco: Chiny, i Japonja razem 
J.582A92,Rum1unja 814.802,. Turcja, Pale­
styna i Persja ·razem 325.369, 'Łotwa i Fin­
Ia.ndia1·fl'ZArn 9,Q\'Ul..tL A.rudia 223.407- Ni,~IX. 

h lu 
sów, 'a\vtenczas ruch w hurelc i mOŻe na­
v .. ' et w przen1yśle dozna większego ożywie­

nia. Ceny materjałów bawełnianychzDl.ia. .. 
nie' nie uległy. Również warunki pokrycia 

. są tesan1e, co w kwietniu. Wypłaca]noś6 

w uhiegłYlll tygodniu, dzięki przypły\vowi 

gotówki, \V _obrocie detalicznym, dość zna .. 
czniesię poprawiła. Objaw ten je~t bardzo 
pocieszający po dużej ilości protestó"ww po 
przednich nliesiącach. Mimo tej popraw>: 
przemysłowcy i 'hurtownicy \voba'Wie przed 
niespodziankami stosują nadalhardzo g.. 

,:strozną pOlitykę przy zawieraniu tranzak .. 
cyj, wskutek czego obroty, nawet przJl; 
wzmożonem zapotrzebowaniu,niebędą mQ­
gły osiągnąć w najbliższym czasie pożąda,.' 

nej ',\vysokości, Fabrykartci bowiem. sprzede 
ją teraz na' \veksleprawie Wyłą.c2nie tym 
tylko kupcom, którzy uregulowali dotychr 
czas wszystkie swe zaległe zobowiązar;tią. 

iii 

ł 
EIE.NNICZYCBW ŁODZI. 

ey 221.000, Afryka 208.529, Rosja 185.389.. 
Ameryka 149.891, AustrJa, \Vęgryi Jago­
slawja ,razem 148.150, Szvręcja,· N:orwegja.! 
Danja razem 32.950; inne krą.je 9~146 zł; 
. . Z' powyższego jasno -"vidaćiż okrZ1.04 

('zaue tak przez prasę brukową ząk1.1pY. 
sowieckie w Łodzi nie . przenoszą ,186 ty ... 
sięcy złotych, czyli tyle', wielekupttje inie-
8ję~znie większy ma'gazyn wmniejSŻle'm 
mjasreczku ... ,Turcja, PersJa' ipalestyn.łl 
po\vażniejszym odbIorcą Łodzi. niż. cała 
rel,)ublika Sa-wiecka. 

tu 
.SAMOLOTUSZKODZONY,' PILOT LEKKO RANNY. 

\V dniuwezol'ajszym wyruszył z ,Kra 
kowa do Łodzi samolot\vojskowy 2pu1:ku 
10,tniczego, prowadzony przez pilota 1)0::­
rucznika Filipa' Januszewskiego. Przez 
<:ały czas drogi motol' san101ótu działał 
sprawnie; Pilot nie widział żadnych de­
,fektów. Zbliżywszy się do Łodzi' lotnik 
usłyszał pewne niewłaściwe szmery \v mo 
torze. Przeezu\vając defekt, usiłował lądo­
:wuć. Niezwłoc2-nie też przygotował dę do 
zatrzymanlamotoru i opuszczenia SIę na 
zimuję. Dzi.ało ;;ię to o godz. 8-ej rannna 
Folesiu Konstantynow:)kieIn. 'Defekt, w lHt)-

torze był po\vażny, \vyczuwając to iotnil\: 
'l..decydo\vał się lądo\vać ostro~~. Qpusz-

W dniu 17 maja r. b~ niejald Krzy­
ściakupatrzywszy nieobecność w mieszka­
niukupca Frajlirha, AL Kościuszki 26 zapu­
kał, a gdy otworzyła mu drz\vi służąca. 
\Valkiewiczówna, 'oświadczył jej, ze przy.­
chodZi od pana ErajHcha, który żąda,by 

ona udała się natychmiast do zakładu tegoż 
gdyż p. Frajlich ma dia niej pilne, zleeenie. 
Służąca, nie podejrzewając nic złego udał8-
się do zakładu1 lecz Frajlkh oświadczył jej~ 
je wcale je! nie \\Tzywał. Przeczuwaj:;tc jHd~ 
nak W tern jakiś podstęp, wysłał swego pra­
:,ownika, M. '\Vojcickh'go, ktt"·ry, dueh,odząc 

do dtzwimie8zkania Frajiicha, złluważy! 
\yvchodzącego stamtąd nieznanego mu ,osob 
nika. Osobnik ów na . widok \Voj cicldego 

czając się na okoliczne pola na ' tęrenac» 
przyszłego toru\vyścigo\vego samolot, do; 
tykający już kołami ziemiuderzyłsilni~ 

- \v stos kamieni, wywracając się d() góry poe 
woziem. Na skutek ka.tastrofy sa rno IQ t 
został poważnie uszkodzony, . lotnik za~ 
odniósł ciężkie obrażenie <;ielesne. O \vy' 
padkuniezwłoczniepov'liadomiono komea­
danta lotniska w Lublinku p. TadenSj~a 
\VOŹllickiego, który przybył na miejsce,W 
towarzystwie dO\\Tódcy O.K. gen.l\1ałarnow 
skiego, oraz przedstawicieli policji. Sa:no .. 
lo~ zabezpieczono na .miejscu, a lotnil~ 
przybył do miasta sarnochodem. (p)., 

wybiegł na ulicę 1 począł acl'ekat5. Za ucie" 
kającyul puścił się w l)ogOI1 \Vojcieki i 'pl'zy 
pennocy przechodzącego w tym czasu: pó1i. 
~janta, schwytał' go. < ' 

Krzyściak jest za\vodowym przestępc~, 
kryminalnym i był już kilkakrotnielHl.rany 
za kradzieże i morderstwa, a· ułianowide: 
w Grudziądzu był skazany na, 6 lat więzie-
nia, w Toruniu na 5 lat więzienia za tnór .. 
derstwo i t. p. Poszukiwany był równief 
przez policję za szereg przestępstw, popeł .. 
ni011ych w Łodzi, Bydgoszczy, TorUniu i lnOe 
wrocławiu. Krzyściaka po przeprowałz(»c 

nem dGchoLlzel1iu osadzono w areszcie du dl 
spozycji \vładz sadowych. w.) 



WSPOMNIENIE POśMIERTNE. 
Dnia ~s Jnnja r.b. zmarł ś. I). \Vlucen 

1y GorzeLuiaski, - nicpospolHa jednostka 
wśród pedagogó\v łódzkich . 

Urodzony w Kor.trzynie Wielkopol~ 
skim ~~2styczuja 1872 roku, - po nkon- , 
czeniu girnnazjum kla.sycznego oddaje się 
studjom TI1uzYcznymw Berlił.lie ed r. 1890 do 
1894. Ale jego aspiracje ał"lysty-czne sięgają 
wyżej: udaje się na trzyletnie studja do 
.A.k~deInji muzycznej w Regensburgu, wresz 
(~ic spe.{;jalizując się, kończy chlubnie dwu­
letn: kurs organowy Vidoi ~v Pa.ryżu . 

. Gruntowne jego i pełne artystycznej 
~'ll1tclności wyksz~-aJccnię lTIuzyczne zwra­
ca na niego uwagę: AkademjaDuchowna 

. w Pe.Lel'sburgu pozysl\.ujc młodego. muzyka 
jako -P'"OfesOł'a, ś.piewu. Odtę.dś. p. Prof.Go 
rzelniaski staje się duszę. życia artystyczne 
go polskip.j kolonji petersburskiej. W ciągu 
2v-let.nieg~') swego pobytu w Petersburgu 
prowadzi on chóry katedralne i chóry giil~::: 
nazjum polskiego Św. Katarzyny.; jako mu­
zyk bierze czynny i żywy 'Udział w każdej 
irnprezie artystycznej kolonji polskiej i nie 
jedną instytucja polska na dalekiej północ:y 
zawdzięcza mu ugruntowanie swej egzy­
ętenc;ji. 

Po powrocie do kraju ś. s~ Prof. Go­
!zelniaski, wyróżniany przez J.E.Ks. l)r. 
Biskupa Tymienieckiego, obejmuje dyrek­
cję chórów katedralnych, profesurę ~Ptewn 
YI SeminarJum Dl1chowncm, oraz mleJsco~ 
wych . szkołach średnich .. 

Wysoka kultura artystyczna oraz 
tJrawdziwy talent pozw.oliły ś. p. Prof. Gu; 
rzelniaskiemu zaznaczyć się na polu twór­

I czości muzycznej. Po .za licznemi pieśniami 
'komponowanmi w różnych latach, i wielu 
. komponowanemi w różnych latach, i wip.lu 
:jącej wartości, skomponował on na zalece­
nie Ministerstwa '\tVyznań Religijnych i O~ 
'świecenia Publicznego muzykę do dramatu 
r Eurypidesa: "Ifigenja w Aulicdzie", pozo­
stawił również wiele- podniosłych kantat z 
- ł()kaIŻji różnych uroczystości kościelnych i 
świeckich. 

. Jako pedagog - przy niezwykłej do-
broci i łagodności umiał zyskać wysoki ai.1~ 
terytet wśród młodzieży . wywierał głęJJf)kl 
wpływ 'w kierunku rozbudzenia i utr\vaie­
cia upodobal} artystycznych, a niezmordo­
waną swą prac~ podniósł na bardzo wyso­
ki poziom. nauczanie· śpiewu w kilku szko­
l·ach łódzkich. 

W życiu koleżeńskiem podbił serca 
wszystkich niezmierną słodyczą charalde­
ru i gołębią prostotą oraz prawością. 

" ., 
Kronika Doucyina 

SKuTKI ZNAJOMOśCI Z STElNAMI, 
DLAMIMI, MAN1AMI .. 

Jak się dowiadujemy, w dniu 19 b 
dl. o godzinie 19-ej wyszła z domu "1iejak8 
Stefanja Konecka, służąca przemysłowc~ 

PiotrkowSkie-,go. 
Koneclia oświadczyła przed wyjściero 

..wym chlebodawcotn, że ma się spotkać ~ 

Illejakim Finkelszteinem, z którym pójdzie 
ao··kina. 

Ku zdumieniu swych pailstwa, dzie'w­
~zyna nie powróciła ani na noc, ani rano 
~o domu. Ci zaczęli jej poszukiwać w ca­
lem mieście, zaszli nawet do matki wspo­
Jmnianego wyiej Finke1szt.eina, lecz ta im 
oŚy.ris.<!('-zyM, że syn jej r6wnie~ od owego 
.wieczoru nie wróci..~ do· dom'IL 

O powyisze..m wypadku 1.OSWy powia­
domione miejsooW'6 ~łvładze policy jn.e., któfIe 
wS?..częły energiczne po..~t.hv:t.~.li5. za 7.a.gi­

mon-mi. (wid} 

"ROZWOJU Solic ea., 25-go maja 1929 ~u. 'Nr. 141' 
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ś.tp. 

nt y Gorzelni In ki .. 
Profesor gimnlz'um z. PętkowskleJ I W. 1f8titisklej, Dyrektor Ch6ru , ...... ~ 
Katcdralnigoa b. Profesor Ssminarjum Iluchownego I Sz'6ł ŚrednIch .. 
., Łodzi, b.. Profesor śpiewu ArtlademJI Duchowne! w Patersburlu, f 

oddał świetlaną . duszę Bogu dnia 23 maja 1929 roku. 
f. 

PeInego trudów życia godnie dokonał; całem życiem dał wzór zi\cności, piękną ,'. 
pamięć po sobie zostawił! Pokój Jego duszy! '''~' 

DYREKCJA 1 RADA PEDAGUGICZNA f, UCZENłCE 
GIMNAZJUM Z. PĘTKOWSKIEJ i W. MACIŃSKlEJ~ 

Pobór roc 
Dziś winni się stawić prZez komisją 

poborową Nr. 1 (PomorSka 18) mężczyznl 
r{)cznika 1908, zamieszkali na 'tp,renie 8:::go 
I{omistrjatu Policji o nazwiskac~l na litery: 
U.W. 

Przed komisją poborową Nr. 2 (Ogro 
df\wa 34) mężczyźni rocznika 1908, zamii;sz 
kali na terenie 7-go Komisarjatu Polieji, 
o nazwiskach na litery: F. G. 

PrzJed komisją poborową Nr. 3 (Zap' 
kątna 82) mężczyźni rocznika 1907 (Kat 
,~B"), zamieszkali na te:renie 12-go KOUli­
sarjatu Policji, o nazwiskach na litery: 
od A do Z. (p) 

TEATR MIEJSKI.' 
Ostatnie przedstawienie "Hinkemana" 

po cenach naj niższych. 
"Poławiacz cieni" z Al. Węgierką. 
Jutro o godz. 4 popołudniu jedyny wy 

stęp Al. Węgierki w Teatrze Miejskim w 
sztuce J. Sarment'a "Poławiacz cieni". 

, Ceny zniżone. 
'\tV niedzielę wieczorem wesoła korne­

dja amerykańska "Gorączka nafty" z Micha 
łen: Zniczem. 

TEATR KAMERALNY. 
Dwa' Występy Al. Węgierki. 

l{ekorduwy "Połąwiacz cieni" w świet 
Hej reżyserji Al. Węgierki i z jego udzia­
łem dany będzie jeszcze dwukrotnie: dziś j 

w poniedziałek o godz. 9 \vieCZorerIl. 
"Adwokat i róże" dany będzie jutro 

\vif'eZOrenl. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś ujrzy światłokinl{ietów w Tea­

trze Popuh\l'nym ,ciesząca isię największa. 
sławą i powodzeniem na wszystkich sce­
nach europejskich operetka E. Kalmall~ 
"Księżniczka Czardasz.a" w której part je. 
głośną śpiewać będzie· E. Bradtówna. Reży­
~r A. Miller dołożył wszelkich starań aby 
operetka tak pod względem wokalnym ja.k 
>j bail towym '\Ą.'ypadla imponująco. Operet­
ka· :llrzymalarupełnie nową i efektowno. 
wysta.wę dekoracyjną.. 

Ceny. od 3 zŁ do 50 gr. Biletf szereg: 

,II.""· ____ ~ 
1\1 ni a 19 

..----_14Iłl:: _____ _ 
USTAWA WOJS~.OWA 

zawiera przepisy dla .. poborowych i re­
zerwistó'Y ~raz z podaniami, o zmianę 
orzeczemaf Jedynego żywiciela rodziny! 
ucznia szkolnego i t. d. . 

Cena zł. f ,gr. 20 

W,-dawnlchllfe KsZą9E nu "C.!I~aj" 

Łódź, Narutowicza _~ (Dzielna) 

Do nabycia w księg<lrniach 

li J. fi lum In 'Ii bil 

dni naprzód sprzedaj ą obie kasy teatru oel 
10 rano do 9 ·wieczorem. 

TEATR W SALI GEYERA. 
Dziś i jutro ciekawa sztuka ~v 4-cb 

aktach L. Andrejewa "Dni naszego życia" 
vvpremjerowej obsadziei ról. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA .. 
Dziś l dnie następne bez względu n9-

pogodę grana będzie wyborna, \vesoła, uroz­
maicona śpiewami i tańc'ami farsa rosyjska. 
W. Kataje'wa "Kwadratura koła';. 

Początek O godz. 9 wieczorem. 
Powrót tramwajami zapewniony. 

ROSYJSKI TEATR STANISLAWSKIEGO 
W ŁODZI. 

Począwszy od poniedziałku dn; 27 b.m. 
da w Teatrze Miejskim pięć przedstawień t. 
zw. praska grupa . słynnego moskiewsliieO'o 
Teatru Stanisla'wskiego (Te~tr Al'tystyczn;). 
występująca obecnie z wielkim powodze­
niem w stolicy. Repertuar zapowiada: w po 
nie działek 27 "Bieda nie hailbi" Ostrowskie­
go, wtorek "Na dnie" Gorkiego środa Wi-

r ." J. " 

snIowy sad Czechowa, czwartek" Wieś 
SJtiepańczyko\vo" A. Dostojewskie~o (w 1n­
s:enizacji Niemiro\vicza-Danczenki) oraz w 
pIątek 31-go maja "Ożenek I' Gogola. 

--------

KRAI)ZIEŻ W PLEBANJI. 

V"i dniu 23 maja r. b. o godz. 15 w 
T"OńlAszowie Maz. do pl~banji tamtejszej za­
kradU się dodz.ieje. którzy skradii ks. Szy .. 

. ID4ańskiemu różne rzeczy, wartości 1,230 zł. 
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25,tySi ęcy-osób 

Lipa, -symbol bratertwa 
Z'Pazechnej 

:Po nader OZl\\rtól1ych Q\vóch dni~ch jeźdców ekipa włoS'ka'z' taklami ,~asami" 
śWif!i\ecźnych 6:..ty dzieli na te.reuach P.'\tV.!L jak płk~ Forguet, mjr. Borsarelli, kpt. 
})łźes~edł pod znakiem umiarkową.nej ; Leequia. ; ~." 
frw&wencji, co tłumaczyć tutleży dniem pow , Rozgrywe~,ni~d(i)kit>nczono. Dalszy 
slę!dDiej . pracy~ O~ywieI1iezazhaczył() . 'się 'ciąg odłożonona"l1a~ai,utri, 23 b.m. 
.~Qpie~,? około. godz.:4~efpopołudniu"Zwi~ ... ' O godz. :t9-eJ;,przy gmachu opery na 
aZiłOWY5tawę okolo25 tysięcy.osób..' pbtntachprzy \Va,łąch.Wazów ludność miR 

JJolłtOjny Gość·1'niagta. .. Pah Prezy:d~nt śta była świadkiem 'pięknej uroczystoscl
1 

'ltzeczypospolitejokoło 'południaz\\,:iedz!ł symbolizująceJ ln:aterstwo' Słowian. Miano~ 
W charakterze prywatnym pawilon RZi3.Iil1o wiciena parniątkę ..... \Vszechsło\viatJ,skiego 
sIa na P.W.K.PanPrezydent ol:n4owadz1)fiYZjazdUŚpiewaczeg'ow miejscu wyżej wy­
po pawilonie prZez dyr~ dla spra.wl?rz~Itl;y" . rr1iehionoo1zasad~l1o lipę słowiailską , ktą­
slu dr. PiechoqKiego, posła inż.. Miano N;:: raprzeniesionabędzie.z czasem do parku 
skiego, zasłużonegoOl"ganizatQr.~ .:r~etrHos!~ słowiailslf}egQ, któregozałoźenie w P ozu." 

ej 
nin magishat jl1żuchwalił. Lipa ot'<lcaona' 
jest ma.s~tamiusta \'Vionefńi ·w' ,; cZ<wort:1Dok, 
na których powiewającho.rą,gwi~ Czecno­
słowacji~ Bułgarji, J ugóisła wj1>l-1?alski. 

W czasie uroczystego aktu" sadZen1& 
lipy" sło"Viańskiej~ przeinaw.i&Iipr:Q;Z~5f., ~p­
!::)L.czególnyeh śp:ie,vaczych . związ~~w,. oraz 
odśpieWały pi€śtii zjetlhoo!t>nEl (!'h6~ ,~:lą. ... 
skie i chór czeski~,Smettttlowy:.'Zbó.r~' z 
lVluchacZenl. ,. .J: ". 

"Vieczorem o, godz. 20~ej odbyl . się : N. 
auli Uni '\Yel'sytet11pierw8zy '.' kdhcertsy1nf~ 
nidzny, który zapoczatkował 'C'yłq , F~jUVa ... 
lu l\1uzyliiPolskiej. . . ~ , 

J~ta 
polskiegoLsyndykalzby~ rzemieślniczej w. 
P.ęznaniu p. Jus~czaka, Wyraził się· znaj ... 
Wy'źsźem uZl1.aniemo wysta"voW'yćh . ek~ptJ., 
natach rzemifiślniczyÓh. . Prócz ..pa\vH!?p;u 
rzemiosła zwiedził Pan Prezydent wyjt~awę" 
uzdr.Q.wlsk polskich. Po płt\Vilonie .ty tir 
'opr()wadzałD()~tdjnego Góśćia red~ Szczer .. 
;biński, dyrektoi-'~ .Z\Viązku UzdroWisk 
Polskich. 

POWSZECHNA. WYSTA.WA KRAJOWJ1. ZAIMPONOWALA' ZAGIJ;ANn:rt.,. , . 
, , •• > - - .' '. • - -< ." ;:. :.-.- : ::~ t 

;Gdśdezagraniczni~ którzy ,zwiedzili 
P\VK,' o dziele . naro<l!U 'polskiego "vyraźaj.Q. 
się Z najwyższem. uznaniem. ' 
. ' Warto np.zan6tować, że. prasa szwedz 
ka,pełnaopisków fi1ustl'acji z vVystawy, :PO 
~Więca przy .. tej okazjf wlelę .·serdecznych 
słówPolsce,którą,uważa za pańsl:'wo st~le i ' 
systemat)Tct:nie postępujące naprzód. 

,Doradca . finansowy ,Devey, przeszed,ł­
BZy pobieżnie-'\Vystawę w dniu jęjotw'al'cia, 
zaznaczył~ iż .jesftak~feltawa, że .mu~ tą 

zwfedzić jakriajsz,c~gól(}więj.· P'Błhe.'zach~y~ 
tu artykuły,' o Wystawie ~ukazałYsłę"·~:fów: ... 
nież'w korespondencjach . pism '.,' rllm~ .. 
skiCh, włoskieh, czeskich'j fran~u&kich •. 

, Niemcy, jak qotąd,' milczą- uparCIe; 
~lbQ ,-też wyraźnie nawołuj-ą· .do,···.·:QójkGtti .. 
Nie· przeszkadza to jednak,' że .' Ci . gQŚcie.nie~ 
mieccy, którzy zwiedzili PWK wyrażają sję 
o niej nietylko jaknajpochleb~iej( ale stwier. 
dzają, że jest ona }ednę. znajpót~źniejs~y:clł 
wystaw na. kontynencie. (n)'~ ~, ' 

, . W tychże godzinach południowych . W 
ratuszu .m.Poznania; VI. gabihecie' prelZyderf­
taRatajskiego zgromadziło się licznegrouo 
przedsta.wicieli. wszystkich lląrodowośCl; 
'bi9rą.cych .. 'P<dział..w. WszerrhsłbWiań.skim 
~~jeździe śp\e"yą.czym, . aby .. uczestniczYć 
przy uroczystem\vrę~2!eni~: pt:~~,~elegaej~· 
~zcskQSł{lWa~kę.,'1ni~tu .f>o~narii()'\vi, WSP$:::' 
niałego'pUha:ru. z czeskiego 'krysztaJ:u L ,her:' 
:bami obu republik oraz miasta Pragi:i 
Puznania~ 

.... aa .. Aa~~B ........ &a .. m. .......... ~ .... _I .......... BD ....................... . 

. . Pre~ydentI{atajski podejmcfwal mily~łj. 
gości. śniadaniem. wZłotejsta.1i . ratu5zówej, 
w trakcie któregowygłGsZOll0 szereg prze­
niówień. i toa,s,tów na cześć braterstwa, i 
przyjaźni wszystkich l1aro,dÓ"v ,~łowiańsl~.ich 
Na .lakończeniew·śród entuzjastycznych 

tv 
filii' .. mi 

taeli z·maski •• s" .... 
anali '~i 

SMUTNY REZULTAT B.~Q,GICB: NADZIEI,.' r, 

oklasków uchwalono' wysłaniedepę_sz do Wielka' delegacja angiblskich kupców 
prezydenta Republiki CZII;skosło'\vackie,!, ~ :przerrfysłowcó\v' \vliczbie 80 lUdz.i, ~epre'" 
króla Jugosło\viaiłskiega,· króla bułgars~~~- zentuj~ca aŻ,.stonajwiększych firm,' \vyru­
'0, Ignacego Pad.erewgkiego,'i dyr.' fufidlt- szyła, jak wiemy, do So\vietÓw.Delegacja 
szu kultury 1łjl'odo,\vejp. Mie1u,llskiego .. ···-ta.pelna była ufności iwierzyla, że wróci 

O godz~ 16-ej odbywał się \v.au~L 111li~ 
w~śytetrtPo2I1aflskie~() kOllC,ert s4tr ej mU- do kraju z olbrzyrrHemi zamów~ernia~i. 
tyld ,polskiej, a na hipodromie. rozgry,,:~a:.no .' Były wprawdzie dzienniki w Londy­
..Jl).iędzynarodowy ·konkurs hippiczny o· ·i1a;.., nie,' które zapow:iada,ły, że delegacja nic nie 
grodach ·im. min. spraw .zagranicznych 'Za- wskól'a'lt;;c~ to nie pomogło. W·ciągu samej' 
laskiego. W rozgry\V']{ach" tych, do który-ch, :po dr óź'y delegacji niewiele o niej słyszano. 
zgłoszono stokilkadziesią:t ~oni, . prócz ekip . Wiadomo było tylko na podst.avvie telegra-
amerykańskiej, węgierskiej, r.umuński9j, 
pierwszy raz startowała,wspa11iale wypo- ,mów z Moskwy, że wydano tam na jej przy-
sażona 'wmaterjał koński i doborowych jęcie dwa bankiety i trzy·przEidstawienia ba-
........... łlIUIlU •• n ••• lnUlle •• ·•• 'letowe. Poza terfimilc~en:ie. ' ~ , 

W .. pier\vszych d11iach maja delegacja. 
AUSTR1A:DLA ZWIEDZAJ4CYOH wróciła do Anglji żnQsami n's.,kwintę zupeł 

p" ·W.K.." ńiehez humoru. i bt'z 'krztydawnej,viary w 
Każdy ;'obywa.tel, zamieszkująeyw pOWbdzenie} handlu angielsko~só'vieckiego. 

'Austrji,' wzgH;diii&udająey się przez. Au':' Jakienastroje:~>!p~nują Wśród członków Jej 
'swję do Polski dla:'Wiedzellia Powszechnej 
,WY$4\wy 'Krajowej wPoznanin~ z,volniony delegacji obecnie, niech zaś~iadezy to, co 
ł~st ,::z",~płaty: ",izy";tra~yto\veJ,(} ile wyka- powibdział jeden _~< W~~ ,pevyne:Q;lu dzienni-
.. $lę;Pt)~'\Viadczen~~mkp~ejowym P"VK. .": karz{)wiańgi~litkieIhti~',' ..' 

~.'." .tr1ga ta. j<:~~lJQwążJlQ. jeśli się,,Z\vazy, ~ Tootiurżaj1łcet Oszu.kano'~n~s za .. 
ze. Qplata.V\ritypr-zejazfl-o'wej \vynosi 14 szr- hawionosię nHszym;';k{)szt. em~ Nie p' rzy\vie. 
lfnti'Qw. '{n")' ~ źliśmy. żadnych zamóWień. , 

PAWILONEMIGRACJI~ 
"Zw1(łQzaję.ty P'VK obser\vują znanlieh 

nY·fa.ktsźczególnego zainteresowania się pu ... 
bliczności pawilonem Emigracji, który gru­
pUj:e W gobie ekspona,ty wychodźtwa pol-
skieło,l1a obcgyinie. . ' 

F~kt tentłumaczvć . należrnie,tylko 
t3m, ze 'eksponaty nasz"yeh.braci są nie~\v~~ 
kle ,ciekawe ale i tem, żepa,,!ildn Eml'gracJl 
stał się niejako miejscem,.którekazdY· Po­
lakzvviedza z obowią.zkunarodowego. (n) 

Wiadomo, że St,alin' obiecal nawiąza-­
nie . ożywionych. stosunków handlowych, lecz 
zażądał najpierw \vzno,vienia stosunków· dy­
plomatycznych; zastrzegł te~" iż sowiety nia 
m6gąkupo'wać bez otrzymairia kredytów ... 
lecz zaraz po ich· otrzymaniU ·'dadzą:·Arl.~lji 
zamówienia. na ·200 milltJuów funtów'- śiter­
ling6w. 

Obietnica, too ty-le hlerealna'··-'-o ' dodał 
6w . członek delegacji .~. żez takim sa.m~m. 

skutkiem Stalin )nógł O!HeCaĆ zamqwi-e'n 
na 20 miljonów'tuntó\y szterlill~ą~~~ 
.'. '. 'I Ale bo, so~ietyst{)sują stal~',U~rl salJl 
system: pl'tlgną, b)':'rzą'ddł1heg(f kraju'-'"fl 
\vięe np. Francji czy Angl}i, wykupił szere~ 
towarÓw u \yłasllych k,:upc6w i przeka~ał, j~ 
Rosji, która wpra;wdzie' odbtÓl'pot\vier~Ź't. 
lecznależttości' nie 2apła

c

d. O ile ten ,system: 
nabywania lewarów zna1at.ł ehętnych p.rz~cti 
kilku Jaty We FraxJcji, '\vAńgTj!, tYl11;r~głro 
wcale się nie uda~.)., " .,', 

Kupcy i przemysłu NCy,~.~gieiscy kió 
rzy szereg tygodni· stracili na. ~aąfl;niu moj 
liwości stosunków handlowy~h z',Rp,sji ].la 
powrocie stamtąd raż na zawsze.r-P()grzeb~ .. 
li' s,ve złudzenia i doszli do pr~e1sonania1 ,':le 
o uczciwym handlu z Sowietami nie może 
być, mo\v.Y' 

•••••••••••••••••• 
WALUTY I DEWIZY. 

Belgja 123,85 
Kopenhaga 237,58 
Londyn ~3,2525 
Nowy Jork 8,90 
Paryż 34,855 
PFaga ' 26,4U75, 

'Szwajcarja' 171,70 
Sztokholm ~38131 
Wiedeń 125,25 
Włochy 46,69. 

\, 
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R. tUIUrCHŃ~tlEJ ~~b~LElSKlEJ PRI'EMYSŁOCOW ŁODlKICH t~tEE:~;~: ~~!::~ 
w pIerwszym te~młnle 

• drugim 10 aefwca. 
dnia 27 in_Ja, 

--! ........ --------------
roi' fol 

, 
I r • I 

i 

\'lniynierBudowniczy i Geometra 
Przysięgły _ 

AI~KDŚ.iuszki ,I p., 
-tel. 2-15 

od 1 ,do 3 i od 5 do 7. 
, "R6boty pomiarowe 

ProjektY' 'budowlane - nadzór techniczny - ielbetnktwa 

5p6łdzlalnla z ogr.. odp. Mizera 8000--2 

Rok' załntunlalB8\ fwanglelltkl Iv 15 
. ~ :i:: .~ 

'·"przyjmuje z oprocentowaniem 
Wkłady ~: o.zcz~dnoiclowe w Złotych 
", z wymówieniem i na każdetądanie 
\li kłady oszłldnoldowe w Dolarach 

innych walutach obcych, 2.wrotniew Dolarach it.p 

Załatwia wszelkie operacie bankowe 

Potrzebni 2 chłopcy do 
lekkiej roboty. Wiado­

DJOŚĆ W ólczańska 151 Dm 
ciarnia3 

ł= otrzebni chłopcy od lat 
~ 16 do Zakładu kptlar 
skiego , Juljus~a . 3 .. - - 3-

l
, otrzebni szlifierze do fir~ 
ł my Ołdakowski i Nen-

) 
mar~ Zakątna 71 

(Safes ' 8016~2 

·------~--_I-I!IIIIIIIIIIIII--_____ II Lok8~e i mieszkania 

BAnK DE IZOWYII' 
Wynajem kusetek stalowylh 

Fo Ur.fujci 
gdzie tanio i dobrze 

tyllro 

U "Zjednoczonych JOfugrafów" 
ŁÓdź, ul~lIarutowicza 13 

tel. 25-00. 

Cen,. k nkurencJ'jne. 

12 Fotogr Iji Dl. blu.t Zł43-

O, o wynajęcia pokój z ku~ 
chnią i szopa. Wiad: Ba 

lucki Rynek 3 piekarnia. 
T amię maszyna do szycia 
i odkurzacz do sprzedania. 

8018-2 

Mowy ',dom w dobrym 
II punkcie, budowany' w 
rodzaju' willi z wygo.dami 
i bud:ynkatni, nadającymi 
się do różnych fabry1tacji 
do sprzedania. Wiadomość 
w Administracji 

8020-4 

P okój ~ kuchnią, do wy-Pocztówek retusz,całafig/ .. 5~ .. najęClI\ N. Senat:ói~~~ 

Od 
. UWAGA: 

p.p. amator6w przyjmuje alą' wazelkle robolB 
fotoSl .. aficzne 

RCIna. 

, 'Planr~IJłaClRK nO si~ci KsOalizacJjnej 
.U.pogoda nie robi l'6żlllicy w ZdjęciacIa. 

Zakład, czy .. n~bez przerw. od 9 do 7 wleu.. 
AGErtTÓW FIRMA "ASZAltIE WVSVI.A. 

Porada' prawno lIIadmlnlstracyJna 
o w sp,rBwach technicznych , 

OK.E E 

8012-3 

tE N ;AO G-Ł O S 1 E K: Przed tekstem 30 gr, w tekście 30 gr. za tekste~ 25 gr.; zwyczajne 14 gr.j nekrologi 30 gr; komunikaty 25 gr. %a 
~iersz n,ilim,etro~y lub je~o miejsce. Drobne ogloszepia:bezterrninowełOgr. ~a wyraz. duźe- litery 50 gr.: najmniejsze ogłoszenie 1-- zł. 
Ogłoszenia zamiej"scowe '50 proc. drożej, zagr. 100~~ S~ronica przed tekstem' IW !ekŚ.Cle poćh:ielona na 3 lamYtza tekstem na 5 łamów 
Artykuły bez oznaczenia honorarjum uważa redakcja %a'bezpłatne. Ogloszeni~ przYJmuJe SIę do .g. 7-ej po 7.ej50 pr. drożej Za terminowe 
wychiJdzenie ogłoszeń admnitr. nie odpowiada. Każda nowa podwyżka ObOWI.ąZ., przedtem pr:ZYJęt~ ogłoszenIe bez uprzedniego zawiadomieni 

Rozwój mozna :zarnawfaćw Zgierzu u p. Lacha, w PabJamcach u p. ZatorskJego ul. Zamkowa. 

Beclaldor Naęzeln)' i Wyda.wea iDi. !E .. Czajewsld. W tło,cmi T. Czajewskiege. Red .. odpowiedzia ~ny: Edmund Bartoszek. 




